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Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j 1'", otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końea czerwca lub od 1 iipca do końca grudnia; ćwierćreczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 cnt. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.
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Zaproszenie do przedpłaty.
w  --------

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
tosi rocznie (od Igo stycznia do 

końca grudnia), w  miejscu 12 złr. 
p o cz tą  16 z łr .;  półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o cz tą  8  z łr . ;  ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 z ł r . ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w  miejscu 1 złr., pocztą 
1  z łr .  3 5  ct.

Prennmeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo  
stycznia do końca grudnia), lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzymują 
Przewodnik naukaoy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skti}, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaiś 
i miesięczni za dopłitą: pierwsi 75 ct., 
dndzy 30 ct. Przemdnik, prenumero­
w ały osobno, kosztije rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ówerćrocznie l  złr.

W celu ustalenia takładu prosimy 
o wczesne nadsyłani prenumeraty.

W dziale fejletonowya jak dotychczas 
tak i w roku 1889 zamieszczać będziemy 
wyłącznie tylko oryginalne [owieści, nowele, 
pamiętniki i obrazki z przeslości, pierwszo­

rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo * zapewniliśmy sobie, jako to : Alces 
(baronowej HageRJ), Piotra Jaxj-Bykowskiego, 
Jeske-Choińskiego, Etadwjka j r. Dębickiego, 
dr. Antoniego J., St. KoźmfaBro; Wincentego 
hr. Łosia, N^gody, Fr. Rawity, Zygmunta 
Sarneckiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Stef. 
Llanowskiej, A. Wilczyńskiego, JanaZacha-

ryasiewicza i w. i. W styczniu rozpoczniemy 
druk nowelłi pod tytułem „Złudzenie11 przez 
Jeske-Choińskiego, następnie powieść: „W
Sieci Pajęczej1*, pióra utalentowanej autorki, 
kryjącej się pod pseudonimem Ki smet j ,  
której utwory odznaczone były na konkursach 
Kuryera Warszawskiego i Kłosów. Wkrótce 
drukować będziemy nowelę Wincentego hr. 
Łosia. p. t. Czarada, „Nastusię" Fr. Rawity, 
„Fałszywa struna" Nagody, „Bez wyjścia" 
Stef. Ulanowskiej, i t. d., i f  d.

W „Przewodniku" w szeregu prac hi­
storycznych i literackich znajdą pomieszcze­
nie wyjątki z niezmiernie ciekawych listów 
syna Kajetana Koźmiana, Andrzeja Edwarda, 
a także barwnem piórem dr. Ant. J. skreślony 
„Zatarg Wołyński 1859 r .“ „Kartka z życia 
J. I, Kraszewskiego".

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika ,, B ie s ia d y  l i t e r a c k i e j której 
prospekt w tych dniach dołączymy, i war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego1*, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, ić nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p o  ce­
nie- Kni&onej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
s t y c z n i a  1889 roku w a r s z a w s k i  t ygo ­
dni k  i I l u s t r o w a n y  , , B ie s ia d ę  l i t e r a - 
c1eą“ wr az  z doda t k i em powi eś c i owym 
po następującej cenie:

Rocznie 6 zł.
Wg Lwowie: p ^ z m e  a „

kwartalnie 1 „ 50 ct.
Rocznie 7 zł.

Na mwiiicyi: pocznie 3 „ 50 ct.
kwartalnie 1 „ 75 „

Również Echo muzyczne, teatralne i ar­
tystyczne, w r a z  z dw u ty g o d nio wy m do­
d a t k i e m nut ,  otrzymywać mogą prenumera- 
torowio Gazety Lwowskiej po n a s t ę p u '  ą- 
cej  cenie:

We Lwowie: S S S i t g  £
Ma ■ nueB1«czme v*n a  p n w m cy ! . j ^ t a M e  2 zł. 76

92 ct., 
ot..

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia przeszłego roku Namiestnikowi Ga- 
licyi, dr. Kazimierzowi hrabiemu B a d e -  
n i e m u ;  właścicielowi dóbr ziemskich w 
Czechach Fryderykowi hrabiemu K i n s k y
i prezydentowi senatu Trybunału admini­
stracyjnego dr. Karolowi baronowi L e- 
m a y e r ,  nadać najmiłościwiej godność taj­
nych radców z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyż postanowieniem z dnia 28 grudnia 
p. r. radcy Trybunału administracyjnego 
Karolowi S t r a n s k y - K e i l k r o n ,  nadać 
najmiłościwiej tytuł i charakter prezydenta 
senatu. __________

Jego ces. i król. Apostolska Alość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
grudnia p. r. radcę wyższego Sądu krajo- 
jowego w Krakowie Karola K o k o w s k i e ­
g o ,  oraz radców wyższego Sądu krajowe­
go we Lwowie: Leona B u d z y n o w s k i e ­
go  i dr. Emila Ł o p u s z a ń s k i e g o ,  za­
mianować najmiłościwiej radcami dworu 
najwyższego Trybunału.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 19 gru­
dnia b. r., naczelnikowi biura prezydyalnego 
w Ministerstwie handlu, radcy sekcyjnemu, 
dr. Ernestowi K o e r b e r ,  nadać najmiłośei- 
wiej order żelaznej korony trzeciej klasy 
z uwolnieniem od taksy.

Minister handlu zamianował asysten­
tów pocztowych: Leopolda H e n d r i c h a  
we Lwowie, Jana Ł ą c z y ń s k i e g o  w Tar­
nowie, Jana M i ę k u s i ń s k i e g o  w Wado­
wicach, Maryana K o s o w s k i e g o  we Lwo­
wie, Jana K r e ch o wiec ki  e go w Tarno­
polu, Cypryana K o z i ń s k i e g o  w Krakowie, 
Ludwika A r c i s z e w s k i e g o  w Kołomyi, 
i Romualda S o b o l a  we Lwowie, oficyałaini 
pocztowymi, a dyrekeya poczt i telegrafów 
przeznaczyła Jana Ł ą c z y ń s k i e g o  do 
Jarosławia, Maryana K o s o w s k i e g o  do 
Tarnowa, Cypryana K o z i ń s k i e g o  do 
Tarnopola i Romualda S o b o l a  do Podwo- 
łoczysk, pozostawiając resztę w ich dotych 
czasowych miejscach służbowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 2 stycznia.

Francya otrzymała w  spadku po 
roku ubiegłym Boulangera i nadzieje 
tych wszystkich niespodzianek, które 
się łączą z nazwiskiem człowieka, 
wywieszającego sztandar, mający być 
widomym znakiem jakiejś zasady, do­
tychczas mimo wszelkich usiłowań  
rozmaitych stronnictw, niezdefiniowa­
nej. Zagadkowe to stanowisko służy­
ło Boulangerowi przez cały rok ubie­
gły i służyć ma jeszcze nadal, na jak  
długo, niewiadomo, ale to pewne, że 
do najbliższego okresu wyboru uzu­
pełniającego w  ostatnich dniach bie­
żącego miesiąca. Wygrane swoje 
wszystkie zawdzięczał on tajemniczo­
ści, a pomimo, że opinia wytrawniej­
sza dawno już usiłowała przejść nad

zgromadzenie do wielkiej sali Towarzystwa 
muzycznego. Pośrednictwo tego Stowarzy­
szenia stało się niestety powodem, że nie 
przybyła tak wielka liczba osób, jakiej na­
leżało się spodziewać. Jeden z pierwszych 
przybył na zgromadzenie, nuncjusz papieski, 
monsignor Ga l i na  b e r t  i.

Po zagajeniu zgromadzenia przez pre­
zesa Stowarzyszenia, ks. W r e d e, w peł­
nym życia wykładzie, przedstawił wszelkie 
grozy niewolnictwa w centralnej Afryce. 
Odwołując się na powagę S t a n l e y  a, opo­
wiedział o jednem polowaniu na niewolni­
ków, przy którem A r a b o w i e  zniszczyli i 

, w perzynę obrócili niemniej jak 180 wsi. 
, , * T JL- „ 0 i Krocie tysięcy murzynów, zarówno mężczyzn

Odwagę tę znałuzł kardynałtL ^ v i |jaj, kobiet i dzieci, padło ofiarą tego „polo-
jakkolwiek zdobycz w żywych nie-
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W chwli kiedy cały świat cywilizo­
wany pogrążmy jest w najgłębszym mate- 
ryalizmie, a walka o byt jednostki zarówno 
jak państwa od każdej idealniejszej odciąga 
pracy, niepospolitej potrzeba odwagi i wia­
ry w ludzkość, ażeby podnieść głos w obio- 
nie sprawy leżącej daleko, bardzo daleko po 

.-Za sferą materyalnych i narodowych intere- 
* sów Europy i wezwać Europę do ofiar i po­

święceń na rzecz tej sprawy

rie , prymas Afryki, arcybiskup Kartaginy. 
Głos jego podniesiony w katedrze bruksel­
skiej w obronie nieszczęśliwych niewolni­
ków w centralnej Afryce taką miał siłę, że 
przedrzeć się zdołał przez grubą zasłonę 
materyalizmu i sobkostwa i obudziwszy szla­
chetniejsze ludzkości instynkta, zentuzyaz- 
niował całą Europę do czynu w obronie nie  ̂
szczęśliwych.

Echo tego natchnionego głosu zaniósł 
nad Dunaj, młody, dwudziestokilkoletni za- 
! Mwie, książę F r y d e r y k  W r e  de, który 

' wysłannik prymasa Afryki, przemawiał

i

dnia 14 grudnia 
Kardynał L a v i g e r i e , liczący obe- 

*e lat 64, chory i sterany, oglądnął się 
młodemi siłami, za ludźmi, u którychby 
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yolnikach wynosiła tylko 2300 ludzi. Z tej 
iczby, przed dostawieniem na targ, zginęło 
rzeszło tysiąc! Arabowie tak sobie lekce- 
\?żą życie murzynów, że dla zdobycia je- 
ckego niewolnika, częstokroć stu i więcej 
zbijają. Europa, od czasu zniesienia nie- 
wlnictwa w Ameryce, uśpiona i uspokojona, 
ni wie nawet o tych wszystkich okrucień­
stwach, których ofiarą pada całe, liczne a 
spkojne plemię. Prelegent zacytował liczne 
tyO okrucieństw przykłady, odwołując się 
na powugę kardynała L a v i g e r i e, który 
przz lat. z górą 20 w Afryce sprawę niewol­
nicza studyował. Niechaj — rzekł książę — 
Eurpa ujmie się za nieszczęśliwymi braćmi, 
a żyna ziemia Afryki hojnie jzapłaci za 
ponieiotie ofiary i trudy. Rządy, wszystkie 
bez Nyjitku, tak katolickie jak i protestan­
ckie, ^oliwie zajęły się tą sprawą, ale to 
nie w;s,arczy, jeżeli również gorliwie nie 
zajmą Sę nią ludy.

Jato środek wytępienia tego ohydnego 
handlu, podał mówca zakaz dowozu prochu 
strzelniizego do centralnej Afryki, wyzwo­
lenia n.ewolników za pomocą siły zbrojnej 
i zakładania dla wyzwolonych kolonij mi

syonarskich. W końcu zawezwał zgroma­
dzonych, ażeby za przykładem innych państw, 
zajęli się zbieraniem składek i propagandą 
w Monarchii Habsburgów.

Po przemówieniu jeszcze kilku osób, 
uchwalono wybrać komitet, który zbierać 
ma datki na akcye kardynała L a v i g e r i e .

Nuncyusz G a l i m b e r t i  udzielił zgro­
madzonym papieskiego błogosławieństwa.

Tak więc rozpoczęła się także w Austryi 
szlachetna akcya, której celem oswobodzenie 
licznego plemienia nieszczęśliwych i otwo­
rzenie centralnej Afryki dla kultury euro­
pejskiej.

Kiedy kardynał L a v i g e r i e  po raz 
pierwszy wystąpił ze swą misyą, podniosło 
się wiele głosów szyderczych i niejedno­
krotnie zdarzyło mi się czytać drwiny, 
przypominające D i c k e n s o w s k i e  stowa­
rzyszenie kobiet, które zajmowało się hafto­
waniem dla murzynów „moralnych" chu­
steczek do nosa. W obec powagi jednak 
samego kardynała i poparcia jego myśli przez 
wszystkie bez wyjątku rządy europejskie, 
głosy szyderców zamilkły i dziś już cały 
świat ucywilizowany wierzy w użyteczność 
podjętej akcyi.

Dnia 14 grudnia, kiedy .odbywało się 
zwołane przez księcia W r e d e  zgromadzenie, 
równocześnie Izba poselska zgromadziła się 
na wieczorne posiedzenie, i to stało się po­
wodem, że mała tylko liczba posłów ucze­
stniczyć mogła w zgromadzeniu. Nikt z góry 
przewidzieć tego nie mógł, tembardziej, że 
posiedzenia wieczorne należą w naszym par­
lamencie do rządkich wyjątków, odkąd wy­
brana z samej Izby komisya rzeczoznawców, 
podniosła dość znaczne wątpliwości co do 
bezpieczeństwa od pożaru. Okazało się bo 
wiem, że wskutek bliskości wiązań drewnia­
nych, przy dłuższem oświetleniu belki ogrze­
wają się do tego stopnia, że niebezpieczeń­
stwo pożaru bynajmniej nie jest wykluczone.

To też przed feryami świątecznemi, Rząd 
zapowiedział w obu Izbach, że zaprowadzo­
ne zostanie o ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e .  
Ta na pozór drobna zmiana, posiada je ­
dnakże daleko sięgające znaczenie, bo dając 
Izbie możność odbywania posiedzeń wie­
czornych , pozwoli na przyszłość osiągnąć 
to, co dotychczas było niemożliwem, mia­
nowicie : uchwalenie budżetu w oznaczonym 
czasie.

Nowy przybytek sztuki na Franzens- 
ring, t e a t r  n a d w o r n y ,  to arcydzieło 
architektury i plastyki, po pierwszem szale 
uniesienia i zachwytu, stało się przedmio­
tem licznych zarzutów i surowej nawet kry­
tyki, tem dotkliwszej, ile że podniesionej 
nawet ze strony tak poważnej i w sprawach 
teatralnych kompetentnej, jak Wiener Abend- 
post. Okazało się bowiem że przy budowie 
gmachu pominięto cały szereg względów 
praktycznych, przez co dyrekeya niema 
możności ustalenia repertuaru. Dość powie­
dzieć, że w całym gmachu niema nawet pod­
ręcznego magazynu na dekoracji tak że po 
każdą drobnostkę wysyłać potrzeba do głó­
wnego składu. Przytem skarży się nowy 
dyrektor p. F o r s t e r  na zbytni pośpiech 
w otworzeniu nowego teatru, pośpiech 
który naraził cały obecny sezon teatralny. 
Z początku bowiem naznaczono dyrekcyi 
ostatnich 34 dni przed otwarciem jako czas 
do odbywania prób celem ustalenia reper­
tuaru. Tymczasem stało się tak że próby 
techniczne z dekoracyami i maszynerą prze­
ciągnęły się znacznie dłużej a na próby te­
atralne pozostało ledwie 14 dni. Prośba o 
pozwolenie odbywania prób w starym 
burgu została odrzuconą a nawet przystą­
piono natychmiast do jego demolowania, 
dyrekeya pozostała zatem bez własnej winy 
z repertuarem nader szczupłym bez możno­
ści zwiększenia go. Skargi publiczności i 
prasy spowodowały dyrektora F o r s t e r a  
do rozpaczliwej propozycyi: zażądał on ze-



nim do porządku dziennego, że przed­
stawiała nicość umysłową exgenerała, 
część obałamuconyeh * czeka zawsze 
cierpliwie w  przekonaniu, że słowo  
wielkie i program swój wygłosi Bou- 
langer wtedy, gdy nadejdzie chwila 
stosowna. Jest to fakt, z którym li­
czyć się muszą w szystkie stronnictwa 
i który, jakkolwiek nie przynosi chlu­
by krajowi, zmniejsza o tyle niebez­
pieczeństwa, iż przestano go lekce­
ważyć.

Rok ubiegły nie ziścił żadnej z 
upragnionych nadziei stronnictw re­
publikańskich. Realne widoki, jakie 
wiązano z reformą finansową, z ró­
wnowagą w  budżecie, zostały w cze­
śnie zaniechane, gdyż konieczność 
wydatków na uzbrojenia zniweczyła  
zamiary oszczędzania. Do innych re­
form na polu ekonomicznem nie było 
czasu się zabrać, gdż Izba bywała 
nieustannie prawie widownią scen  
burzliwych, w  których ścierały się 
frakcye. Gdyby starcia te były się 
choć przyczyniły do wyjaśnienia istot­
nych życzeń frakcyjnych, do skoncen­
trowania obozu republikańskiego, mo­
głaby być mowa o zwycieztwie mo- 
ralnem przynajmniej. Nie przyszło je­
dnak do tego, a co gorsza, to oko­
liczność, że gabinet otrzymywał w  
Izbie jednom yślność i poparcie tylko 
wtedy, gdy Izba znajdowała się pod 
naciskiem, pod grozą wiehrzeń de­
strukcyjnych, wzniecanych przez je ­
dnego człowieka. Gabinet, który 
przyszedł do steru z dniem 2 -go 
kwietnia roku ubiegłego, który w  
ciągu owych dziewięciu m iesięcy  
niejednokrotnie był zachwiany, ra­
tował egzystencyę swoją w łaśnie o- 
w ą powszechną obawą niepewności, 
jaką stwarzali przyjaciele Boulangera. 
Ministerstwo p. Ploąueta utrzymało 
się w  ten sposób dłużej, niż mu w ró­
żono i niż mogli przypuszczać ci, 
którzy nie mieli interesu popierać 
polityków, kokietujących z radykali­
zmem. Pan Flocpiet utrzymał się za­
tem siłą  ujemną, która zawieszona 
nad każdem jutrem niemal, zniewa­
lała, jeżeli nie go zgody, to do tole­
rowania gabinetu. W ciągu tej ery 
radykalnych zachcianek mieli także 
czas poznać reprezentanci najskraj­
niejszych tendencyj, że nie stanowią 
tej siły  w  kraju, jaką sobie wyobra­
żali , iż reprezentują. Z wyjątkiem

zwolenia na zamknięcie teatru na cały mie­
siąc, ażeby w tym czasie rozszerzyć reper- 
toar. Propozycya ta została przez intendan- 
turę stanowczo odrzuconą a uzupełnienie re­
pertuaru nastąpi dopiero w czasie letnich 
feryi. W tymże czasie uskutecznione zostaną 
także liczne zmiany w samym gmachu.

W o p e r z e  na święto Bożego Naro­
dzenia , wznowiono z wielkiem powodzeniem, 
dawno zaniedbaną operę G o u n o d a  Romeo
i Julia. Wznowiona opera dała piękne pole 
do popisu nowemu tenorowi panu Va n -  
Dy k  i pannie L o l i  B e e t h .

Od dawna opustoszały Carlłheater zna­
lazł wreszcie owo great attraction, na któ­
re dyrekcya od początku sezonu najniefor- 
tunniej polowała. Po całym szeregu jedno­
dniowych operetek: Farinelli, Jagd nach 
dem Oliick, Ein Dcutschm ister, kiedy wszyst­
ko z rzędu upadło już po kilku przedsta- 
stawieniach a dyrektor S t e i n e r  widział 
się nie na żarty zagrożony ruiną, udało mu 
się pozyskać trupę l i l i p u t ó w  i od tej 
chwili trudniej o bilet do Carltheater ani­
żeli nawet do Burgu, a cały Wiedeń za­
chwyca się małymi artystami.

Podobne coup udało się także dyrekto­
rowi teatru na J o s e p h s t a d t  panu B 1 a- 
s l o w i ,  który od początku sezonu gra we­
sołą farsę Die Oigerln von Wien z naj- 
większem powodzeniem kasowem. Jest to w 
całem. tego słowa znaczeniu farsa , ale tak 
wesoła i niewinna, że słucha się z wielka 
przyjemnością. Teatr na J o s e p h s t a d t  
w skutek wystawienia tej forsy, stał się 
do pewnego stopnia salonfaehig; onegdaj 
n. p. zauważyłem na przedstawieniu aż 
cztery loże zajęte przez arystokracyę polską, 
a w jednej z nich> hrabinę R o m a n o w ę  
P o t o c k a  z mężem. c.
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kilku zwycięztw przy wyborach uzu­
pełniających, nio zdołały te żywioły 
postawić nawet przeciwwagi agitacyi 
boulangerowskiej, gdyż wszędzie, gdzie 
stłumiono tę agitacyę, to jedynie przy 
pomocy organów władzy, która nie 
mogła dopuścić do ostatecznego roz- 
pzrężenia, na które się zanosiło.

Jedno tylko życzenie, które tak­
że było powszechnem bez względu 
na stronnictw a, spełnionem zostało. 
Oto Izba deputowanych, mimo nieje­
dnokrotnych starć komisyi budżeto 
wej z gabinetem , uchwaliła cały bu­
dżet na rok 1889 , a senat zatwier­
dził go w  ostatniej chwili, tak, że 
z zamknięciem sesyi rząd nie potrze­
bował żądać żadnego prowizoryum. 
Zmniejsza to odpowiedzialność gabi­
netu, a z drugiej strony pozwala de­
putowanym stanąć przed wyborcami 
z jakimś rezultatem. Zamknięcie se ­
syi pozwala gabinetowi rozwinąć sa- 
modzielniejszą czujność nad przypa­
dającym w styczniu wyborem uzu­
pełniającym z Paryża, Jakkolwiek 
postąpi, wolny na razie będzie od 
interpelacyj w  Izbie, może zresztą 
za murami parlamentu porozumieją 
się łatwiej stronnictwa republikań­
skie na jednego kandydata, którego 
postawić zamyślają przeciw Boulan- 
gerowi, czyniącemu już teraz w szech­
stronne zabiegi.

Z Rady państwa
Mowa J. E. Ministra sprawiedliwości 

hr. Schbnborna,
0 zawieszeniu czynności sądów przysięgłych w

sprawach anarchistycznych.
Wysoka Izbo! Zabierając głos o przed­

miocie niniejszym, z góry nadmieniam, że 
nie myślę wystawiać cierpliwości wys. IzPy 
na próbę zbyt ciężką i że zamiarem moim 
jest trzymać się ściśle przedmiotu, wszakże 
znanego szanownym panom z porządku dzien­
nego, na który chociaż uczynił to przede- 
mną już pan komisarz rządowy, ja także 
mogę i muszę się powołać. Na porządku 
dziennym stoi rozporządzenie całego Mini­
sterstwa z dnia 1 sierpnia r. 1888 znanej 
wam treści. Muszę przywieść to na pamięć, 
skoro kilku z szanownych panów mówców 
wypowiadało zdania i wciągało do dyskusyi 
rzeczy, których związek z porządkiem dzien­
nym mnie przynajmniej nie wydaje się 
wyższym ponad wszelką wątpliwość.

Pozwalając sobie tedy pomówić kilko­
ma słowy o obranej przez Rząd drodze, na- 
samprzód nadmieniam, że Rząd rzeczywiście 
jak to też z kilku stron uznano, a czemu 
znikąd nie zaprzeczono/ trzymał śię formy 
prawa, gdy w przekonaniu o konieczności 
zawieszenia czynności sądów przysięgłych 
chwycił się rozporządzenia, skoro wówczas 
— rozporządzenie nosi datę dnia 1 sierpnia 
.•888 — nie było można wystąpić przed 
wys. Izbą z żądaniem przyzwolenia w akcie 
legitymacyjnym. Muszę atoli także wskazać 
na sposób, jakiego Rząd użył, a pod tym 
względem zdaje mi się, że wolno mi powo­
łać się na fakt, że Rząd rozporządzeniem 
swem to, co ustawa z r. 1886 przepisywała 
powszechnie, bardzo ścieśnił, obejmując 
teraże rozporządzeniem znaczną wprawdzie, 
ale w porównaniu z liczbą ogólną bądź co 
bądź małą liczbę okręgów sądowych, jako 
też wyjmując z pod judykatury sądów przy­
sięgłych pewną tylko liczbą występków, 
wymienionych po nazwie, gdy tymczasem, 
jak wiadomo, zawieszenie sądów przysięgłych 
przedtem obejmowało cały obszar królestw
1 krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa i wszystkie występki przekazane pro­
cedurą karną z r. 1873 sędziom przysię­
głym.

Pozwolę sobie zaraz teraz odpowie­
dzieć na pewną uwagę jednego z szanow­
nych panów posłów z lewej strony tej wys. 
Izby, która zawiera bardzo daleko posunię­
te obwinienie, wymierzone przeciwko Rzą­
dowi. Pan komisarz rządowy powiedział, że 
niejednokrotnie zdarzały się wypadki, iż 
oskarżeni o występki anarchistyczne bywa­
li uwalniani przez sądy przysięgłych od wi­
ny i kary. Na to w sposób bardzo żywy 
odpowiedział poseł Wrabetz, że nie wierzy, 
bo nie wymieniono tych wypadków; a ktoś 
inny wtrącił (pos. K r o n a w e t t e r :  to ja 
wtrąciłem!), że nie było ani jednego wy­
padku takiego. Mogę oświadczyć tyle tylko, 
że, jak łatwo wyrozumieć, nie mam tu pod 
ręką protokółów z tych posiedżeń sądów 
przysięgłych; a co więcej, gdybym je miał, 
me wymieniałbym tych wypadków po na­

zwie, bo to rzecz niepospolicie subtelna 
(bardzo słusznie! z prawicy), a Minister 

^sprawiedliwości, gdyby powiedział: tam a 
tam sędziowie przysięgli uwolnili anarchi­
stę, mógłby stać się winnym krytyki judy- 
katu sędziów przysięgłych, sam zaś pozór 
takiej krytyki byłby o wiele dalej posunię­
tą pogardą i naruszeniem prawa sędziów 
przysięgłych, niż rozporządzenie, które wy­
dano. (Bardzo słusznie! z prawicy). Mogę 
atoli panu posłowi z całą pewnością powie­
dzieć, że w trzech okręgach sądów kolegial­
nych, a mianowicie w Wiedniu, w Gradcu 
i w Leoben, wypadki takie rzeczywiście się 
zdarzyły. (Pos. T o n  k i i :  słuchajcie!)

Pan sprawozdawca mniejszości komi­
syjnej (pos. Kopp) bardzo obszernie rozwo­
dził się w obradach, które toczyły się w 
łonie komisyi. Wszakże nie wypowiadam 
przez to nic nowego i rozumie się to sa­
mo przez się, gdy oświadczam, że z wytę­
żoną uwagą i z wielkiem zaciekawieniem 
słuchałem wywodów znamienitego prawni­
ka tego równie w komisyi, jak tu w peł­
nej Izbie. Panu sprawozdawcy mniejszości 
nie potrzeba tego uznania mojego, wiem o 
tern; a jednak czuję potrzebę codo pewne­
go punktu szczegółowego dać mu tu ponie­
kąd amende honorable. Pan komisarz rzą­
dowy bowiem w pewien sposób powią­
zał jedno zdanie pana sprawozdawcy mniej­
szości komisyjnej z ewentualnein wystawie­
niem czynów Stellmachera iKammerera. 0- 
tóż z całą stanowczością mogę zaręczyć, że 
panu komisarzowi rządowemu z pewnością ani 
na myśl nie przyszło posądzać pana posła 
Koppa choćby tylko o usprawiedliwianie czy­
nów Stellmachera i Kammerera, atem mniej 
o aprobowanie lub nawet wysławianie. Tak z 
pewnością słów swych nie rozumiał i nie 
mógł też chcieć powiedzieć coś podobnego 
w mojem lub w Rządu imieniu, bo jestem 
przekonany, że myśl taka panu sprawozda 
wcy mniejszości komisyjnej była zupełnie 
obca. Mniemam, że wypadało mi wypowie­
dzieć tę może całkiem zbyteczną uwagę, bo 
w takim punkcie nawet cień nieporozumie­
nia byłby bardzo przykry.

Ale muszę przejść teraz do innego 
wyrażenia pana sprawozdawey mniejszości. 
Sposobem cytatu z obrad komisyjnych po­
wiedział, że żaden z mówców, jak pos. Kopp 
się wyraził i poniekąd tryumfująco wygłosił, 
iż z odjęcia_judykatuiT w pewnych spra­
wach 'sędziom przysięgłym, a ' przekazania' 
jej sędziom z powołania, nie powstała żadna 
szkoda, t. j. żadna szkoda pod względem, 
samejże judykatury, pod względem nieska­
zitelności, prawidłowości i prawności mate- 
ryalnej wyroków. Nie waham się bynajmniej 
oświadczyć, że jam to powiedział; a chociaż 
szanowny pan sprawozdawca mniejszości 
dziś, powtarzając to, mówi, że jest to fra­
zes, ja  na nowo słowa moje powtarzam, 
chociażbym narazić się miał na to, że on 
znów powie, iż to frazes. W mojem rozu­
mieniu jest to coś więcej niż frazes; mnie­
mam bowiem, że w chwili, gdy wys. Izbę 
proszę, aby w sprawie tak poważnej powfoą-, 
ła decyzyę i orzekła, czy Rząd dobrze sobie 
postąpił, odejmując sądom przysięgłym ju- 
dykaturę, z urzędowego stanowiska mojego 
powinienem wskazać na to, iż austryaccy 
sędziowie z powołania zasługują przynaj­
mniej na tyle zaufania, iż wskutek rozsze­
rzenia zakresu obowiązków swych i praw 
nabiorą też, jeżeli to w ogóle być może. 
większego jeszcze poczucia obowiązku i ści­
ślejszego poczucia prawa. (Huczne brawa 
z prawicy.) Jest to oświadczenie, które ń- 
nienem austryackiemu stanowi sędziowskie­
mu. Powiedziawszy to w komisyi, a dziś tu 
powtarzając, nie mówię tego w duchu za­
rzutu ku którejbądź stronie, mianowicie też 
nie w duchu zarzutu przeciw sędziom przy­
sięgłym jako ludziom, lub przeciw instytu- 
cyi sadów przysięgłych, lecz stwierdziłem
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stają si 
mogą

nia na odjęcie judykatury ęądomJPjl 
głym? Że zaś o! Jiczności te trw ają jr 
i że są te same, r  skutek których wą 
niejednokrotnie j powziął 
uchwały, to, zdat .;..i się, 
w komisyi i dziś xże w pi

Równie w komisyi, i; 
podano bardzo w wątpliwośj 
co Rząd podał do wiatP 
mówiono o tern w sposób 
Ostatecznie niezbyt to tr 
wcipkujące uwagi o rzecz 
żnych; uwagi te mogą ]j 
prawdy, co więcej -  ' a 
szeze więcej niebezpieczne^,,
stkę prawdy zawieraJ. Bądź No bądź je 
mniemam, że nie uckodiu^S* ta& ob. 
materyale, jaki przedsiawiono k ^ j syi ■ 
prostu powiedzieć, że są to bajk!S.na 
straszenie ludzi. Czyż panom posłom 5 
się, że Rząd miał zamiar panów ęó 
zastraszyć? To z pewnością nie. Rząd 
myślał też o zastraszeniu komisyi. 
w ogóle nikogo; nie chciał też stra 
opinii publicznej; chciał tylko udew<J 
że w tłumie sędziów przysięgłych, pocł 
n \eh do judykatury, znajdują się takżm 
by, które mogą stać się chwiejnemu 
tek pism terorystycznyeh , w skutek gi 
w skutek onieśmielenia, i na widok czy 
przerażających, jakie się zdarzały. Sam 
nowny pan sprawozdawca mniejszości 
misyjnej przyznał to implicite. Odniósł 
do pewnej uwagi pana komisarza rządc 
go, wypowiedzianej w komisyi, wypo 
dzianej naturalnie bez wymienienia nazi 
i bez zapisania jej do protokołu , w ki 
wspomniał, że w pewnem mieście pei 
ehłopak-rzemieślniczek nie znalazł miej 
bo lękano się przyjąć go dlatego, że sti 
jako świadek przeciw pewnemu anarchii 
Na to pan sprawozdawca mniejszości k< 
syjnej oświadczył, że nie chce wymię1 
nazwy miasta tego, której sobie nawet 
przypomina, bo z jednej strony nie e 
wymieniać niesumiennie nazwy fałszyc 
lub, jeśli go dobrze zrozumiałem, nie ci 
podawać miasta tego v szyderstwo. A in 
szkańcy miasta takiego — powiedział \ 
raźnie pan sprawozcawca mniejszości 
są tak tchórzliwi, że w ogóle nie zasług 
na to aby byli sędzbmi przysięgłymi.

Moi panowie, jest to argum enty 
wychodząca daleko po za to, co Rząd k 
dykulwiek twierdził, (Bardzo słusznie, z pi 
ińcy). Jeśli z ttgo jednego foktu jui 
w razie , gdyby iył prawdziwy — wysu 
wacie konkluzyę że w mieście takń 
w ogóle już seiżiowie przysięgli do. 
zasiadać nie p»winni, wtedy tem wię< 
powinno być rseczą dozwoloną wysnnw 
konkluzyę, że ponieważ zdarzały się w 
padki uwolniena od w iny, których jedr 
— proszę to dobrze sp a m ię ta ć ^ *1̂  
mniej nie myślę nazywać^urtlfsprawieo 
wionemi, pchieważjtfęłlziowie przysię 
często od zasiadjjJłiflrśTęwymawiali, poniea 
rozrwuuiiio wśród pubńczności i rozpowszee 
ńiono mnóstwo pism e-.ąrd2o niebezpiec 
nych, ponieważ rzeczywiście 'widać by 
zaniepokojenie w klasach e^okojnych, n 
tylko w posiadających biasaih ludności 
że wtedy przecież zalęknienie to mc 
udzielić się także sędziom pizysięgłym.

Moi panowie, w takim razie rzec; 
nie tak się mają, iżby nieogianiczone mi 
można- zaufanie do sędziów przysięgły^ 
Mniemam, że w chwili, gdy duszna zacłn 
dzi w tym względzie wątpliwość, i to wą 
pliwość oparta na faktach, Rząd ma jv 
obowiązek — nietylko prawo, lecz obowi; 
zek — albo wnieść do Rady państwa pr< 
jęki o zawieszenie czynności sądów przy 
Sięgłych, albo, jeśli nie ma czasu po temi 
Źiiwiesić je w drodze rozporządzenia; mnii 
mam — muszę to powtórzyć z wyraźny! 
przyciskiem -  - że Rząd musi uczynić t
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szający, ile że jak wyraźnie nadmieniam,, 
zn ikąd  mu nie zaprzeczono, ani zaprzeczyć 
nie było można (Braw o! z prawicy.)

Powiedziałem właśnie, że bynajmnie 
nie może być zamiarem moim dotykać sc 
dziów przysięgłych jako osób, ani też inst- 
tucyi sądów przysięgłych; o wartości 5- 
dziów z powołania w porównaniu z pr/- 
sięgłymi dziś mówić nie będę. Mówię :o 
relatywnej wartości; albowiem co się ty«y 
mnie, nietylko jako austryacki minister spra­
wiedliwości muszę stać na stanowisku uia- 
wy, lecz i osobiście stoję na tem stanowi­
sku, że mniemam, iż sędziowie przysigli 
mają wielką wartość i sędziowie z powia­
nia także. (Bardzo słusznie! z prawdy.) 
Kwestya przeto nie może toczyć się to, 
czy się chce odjąć coś sędziom rzy- 
sięgłym dla tego, że są przysięgami i że 
czuje się wstręt ku całej instytuty^ i nie 
może toczyć się o to , czy ;ję chce 
coś przekazać sędziom z powołania gp tego, 
że są urzędnikami cesarskimi. Nie !_■ takie 
pobudki, za to z dobrem sum ienia ręczę, 
były Rządowi zupełnie obce. Kwetya była 
owszem ta: czy nie zaszły okoli^pości, a 
raczej czy nie trwają jeszcze te sine oko­
liczności, które kilkakrotnie już nakłoniły 
wysoką reprezentacyę państwa dc zezwole­
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słowami temi tylko fakt tem więcej pocie-: nawet już wtedy, gdy jest słuszna obawt

;i„ aJ  ,-„i. ----- - . - i - ! —:— a n;e wtedy dopiero, gdy już tyle a tyl
zapadnie werdyktów najoezywiściej niesłu 
sznie uwalniających.

Ale choćbyśmy całkiem pominęli wzglą 
na zalęknienie, który tu z jednej strony, , 
mianowicie ze strony Rządu jest przy ta 
czany jako motyw, a któremu z drugie, 
strony tak żywo zaprzeczają, są tu jeszcz^ 
inne względy, których z uwagi spuszcz, 
nie można. Moi panowie, dziś także tak s. 
mo jak. w komisyi, odzywały się pewne u 
wagi; nie były to zupełnie przeprowadzom 
dyskusye, lecz lu/.no rzucane uwagi, że Rz«-| 
właściwie nie wie, co to są socys 
anarchiści; że jest to pytanie, na kto 
dzo trudno odpowiedzieć, że się mięszi 
czy i ludzi i występuje przeciw wszys 
aby ostatecznie przypiąć łatkę libera 
Moi panowie, nic myślę sprzeczać sie 
czy Rząd doklań /fi^ u o w r 
tajnych zajściach0 
łym świecie u 
czać się o to 
mówię: an 
może 
właśn 
ue. 
z t



nie jest wprawdzie udowodnione, co atoli 
istnieje.

Ale inną myśl radbym tu przyłączyć. 
Skoro wam już zdaje się, że Rząd, który 
pracuje bądź co bądź ze znacznym aparatem 
i poświęca się sprawie tej z niejaką uwa­
gą — to pewnie przyznacie, nawet i pano­
wie z lewicy — dziś jeszcze nie zdaje so­
bie jasno spi.r pcCO jest anarchizm, a co 
socyalizm, czyż’ jPCZlziecie twierdzili, że każdy 
prosty sędzia p ii.sięgły, zacny i w zawo­
dzie swym może n-irdzo rozumny przemy­
słowiec trafnie odpuwie sobie na to trudne 
pytanie, będące jeszcze w teoryi kwestyą 
tak sporną? (Bardzo słusznie! z prawicy). 
A wszakże do całkiem prawidłowej judyka- 
tury ewentualnie — niezawsze jednak ewen­
tualnie — odpowiedzi takiej potrzeba.

Moi panowie 1 Poseł Wrabetz wysnu­
wał wnioski, które zdaj< mi się, pozyskają 
aprobatę małej tylko cząstki członków tej 
wys. Izby. Ztąd, że pewne pisma anarchi­
styczne, tu w Austryi bardzo rozpowszech­
nione, wychodzą z A nglii, zwrócił się do 
Rządu z żądaniem, aby starał się o zniesie­
nie sądów "przysięgłych w Angli. {Wesołość 
na prawicy)- Moi panowie, pos. Wrabetz 
mówił to wprawdzie nie na seryo, ale zda­
je mi się, że i Rząd nigdy nie twierdził, że 
trzeba zawiesić czynności sądów przysię­
głych w Austryi dla tego, że w Anglii wy­
chodzą pewne pisma, lecz dla tego, że są 
w Austrvi rozpowszechniane. Że zaś są w 
Austryi rozpowszechniane, pewnie mi przy­
znacie, i mogę mówić o tern z własnego 
doświadczenia, bo z rzeczami temi przez 
czas siedmioletniego namiestnictwa mojego 
na Morawie ze smutkiem i boleścią się obe­
znałem i wiem, ile się działo dla rozpo­
wszechnienia pism tych i niestety dziś tak­
że się dzieje.

Co się tyczy zaś powtarzanego usta­
wicznie zdania: Rząd mówi, że pisma te 
wciąż jeszcze są rozpowszechniane, ruch 
anarchistyczny nie ustał, a więc też zawie­
szenie sądów przysięgłych nie przydało się 
na nic — proszęż powiedzieć mi, jak Rząd 
ma sobie postąpić w przedstawieniu rzeczy 
wys. Izbie i komisji. Odczytano szereg pism 
bardzo niebezpiecznych i, jak tu powiedzia­
no, obrzydliwych/i krwiożerczych; odczy­
tano z wszystkiemi szczegółami enuncya- 
cye stronnictwa, biorącego bardzo na seryo 
swe groźby i środki, któremi zdąża do ce­
lów swych; a wy mówicie, że są to ba 
jeczki, aby ludziom strachu napędzić. Rząd 
jest tyle szczery, że przyznaje, iź tu i o- 
wdzie rueh po części ustał lub się zmniej­
szył; a wy wyciągacie z tego wniosek, że wła­
ściwie ruch jest wcale nieznaczny, aby dojść 
nakoniec do tej konkluzyi, na której, jeśli 
dobrze zrozumiałem, stanęli wszyscy mów­
cy, że ruch soeyalistyczny trwa i trwać bę­
dzie i że przez czas przydłuższy zawsze też 
będą anarchiści.

Moi panowie, w tej konkluzyi osta­
tecznej zupełnie się zgadzam z szanowny­
mi panami mówcami: Ruch soeyalistyczny 
trwa, i Przyzmtję zupełnie, co kilku panów 
dziś powiedziało, że ani samemi tylko środ­
kami karnemi i represyjnemi, ani samemi 
tylko środkami prewencyjnemi nie można 
skutecznie wystąpić przeciw niemu, lecz i 
to stać się powinno, żeby ci, którzy mają 
jakiekolwiek wpływ na ustawodawstwo i ad- 
ministraeyę, poważnie i gorliwie starali się 
złagodzić dolę tych klas {bardzo sluszniel 
z prawicy), które nie z swej winy, lecz wsku­
tek niepomyślnych warunków życia najwię­
cej narażone na pokusy spiskowców anar­
chistycznych i w tern stadyum niewątpliwie 
najwięcej na litość i pomoc żasługują. 
{IJucznc brawa z prawicy.) Ale mniemam, że 
wolno mi powiedzieć — nie do mnie należy wy- 
łuszcząc pod tym w zględem całą politykę Rzą­
du ; dzis nie pora też sposobna, i pragnę dotrzy­
mać przyizeczenia, że nie będę odbiegał od 
przedmiotu. dyskusyi — mniemam, że w ogól­
ności, jak i panowie z lewicy w ogólności 
tylko o poii yce Rządu nadmieniali, wolno 
mi wskazać na fakt, iż w szeregu troskli­
wie obmyślanych i p0 cz^ cj j u£ do wys. 
Izby wniesionych, z wielką gruntownością 
traktowanych projektów, Rząd złożył dowód 
przynajmniej dobrej woli, że chce w tym 
względzie uczynic co może. (.Bardzo słu­
sznie 1 z prawicy).

Zdaje mi się, moi panowie, że oto 
wypowiedziałem w rzeczy głównej, co jako 
Minister w dyskusyi dzisiejszej wypowie­
dzieć byłem obowiązany. Niełatwo mi było 
zabierać głos w spiawie która sama w so­
bie ponura i smutna i bardzo trudna jest 
do traktowania, i o której p o j mu j , ż e  mi­
mo najgruntowniejszego traktowania zawsze 
jeszcze pozostaje coś, czego ani w słowa 
ująć, ani liczbami wyrazić nie można, cze­
go też na piśmie wyłuszczyć nie można. 
Jest to raczej pewne wrażenie ogólne, które 
nakłania Rząd do wydania rozporządzenia, 
jak niniejsze z sierpnia; wrażenie ogólne, 
które powstało ztąd, iż się cały szereg ob­
jawów po części bardzo różnorodnych tro­
skliwie obserwuje i wedle najlepszej wiedzy 
i woli to połącyć usiłuje, co się połączyć 
da, a z czego potem słuszne wnioski wy­
snuwać można. Przyznaję, że niepodobień­
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stwem jestwnajgruntowniejszych obradach, 
czy to w komisyi, czy tu w pełnej Izbie, 
przechodzić na nowo całą tę drogę, która 
do wniosków ostatecznych doprowadziła; 
przyznaję to, ale mniemam, że i panowie 
oponenci w poczuciu słuszności powinniby 
to uznać. Jedno atoli mogę powiedzieć: ta­
kiego pożądania dat i odpowiedzi na szcze­
gółowe pytania, jakie dziś tu się objawiło, 
w komisyi nie dostrzegłem. Szanowni pa­
nowie posłowie, co prawda, z wielką uwagą 
słuchali wywodów rządowych, ale po tych 
wywodach rzecz była właściwie już res iudi- 
cata dla panów opouentów; co więcej, jeśli 
się nie mylę, powiedziano, że przytoczone 
daty nie wystarczają, zaraz jednak dodając, 
że się ich więcej jeszcze usłyszeć nie żąda. 
Mogę tedy rzeczywiście powiedzieć, że Rząd 
byłby chętnie jeszcze dalej zapuścił się w 
szczegóły i odpowiadał na zapytania. Czy 
odpowiedzi te byłyby doprowadziły do in­
nego rezultatu, czy stanowisko panów opo­
nentów byłoby się skutkiem tego zmieniło, 
tego, co prawda, nie śmiałbym twierdzić.

Ale jedno jeszcze radbym wypowie­
dzieć. Ważny punkt oparcia dla kroku rzą­
dowego stanowiły, jak to dziś nadmienili 
też sami panowie z lewicy, opinie prezy- 
dyów wyższych sądów krajowych, a mogę 
oświadczyć, że Rząd nie zawiesił czynności 
sądów przysięgłych w żadnym okręgu try­
bunalskim, z którego nie miał wprzód opi­
nii prezydyum wyższego sądu krajowego. 
A że te opinie znów przecież opierają się 
na bacznych obserwaeyach, że są to opinie 
mężów, którzy posiwieli w służbie sądowni­
czej, posiadają wiele doświadczenia i znajo­
mości rzeczy, to, zdaje mi się, panowie przy­
znać zechcecie. Tak samo też przyznacie, że 
Rząd, wydając rozporządzenie z sierpnia, wie­
dział bardzo dobrze, iż nie czyni nic takie­
go, coby polepszyć mogło jego stanowisko 
polityczne, coby go uczynić mogło popular­
nym, lub z czegoby, jak to mówią, mógł 
zdobyć kapitał polityczny. Zdaje mi się, że 
gdy Rząd mimo tych okoliczności decyduje 
się na coś podobnego, powinnoby się przy­
najmniej to jedno przypuścić, że Rząd uj­
rzał się w konieczności uczynić to dla bez­
pieczeństwa sprawiedliwości. Nad tern zaś 
czuwać, moi panowie, jest obowiązkiem każ­
dego rządu.

Do tych słów nawiązuję jeszcze repli­
kę na słowa szan. p. mówcy ostatniego (Per- 
nerstorfera), który w sposob bardzo uprzej­
my wspomniał o poprzedniej działalności 
mojej jako namiestnika na Morawie. Otóż 
zaręczam równie jemu, jak wszystkim szan. 
członkom tej wys. Izby bez rómicy stron­
nictwa, że dopóki będę miał zaszczyt być 
czynnym na teraźniejszym urzędzie moim, 
zawsze jak największą wagę kłaść będę na 
bezpieczeństwo judykatury i na swobodę sę­
dziów. (Huczni- brawa i rzęsiste oklaski z 
prawicy. — Ministrowie i wielu posłów win­
szują mówcy.)

SPRAWY MONARCHII
„Dziennik rozporządzeń wojskowych“ 

ogłasza szereg Najw. postanowień, mocą 
których wchodzi w wykonanie aprobowany 
już przez lielegacye dalszy rozwój organi- 
zac-yi armii, na który w zwyczajnym budże­
cie wojskowym uchwalono większy wydatek 
o 1-4 miliona. Do główniejszych zarządzeń 
należą: otworzenie posady komendanta mia­
sta dla Lwowa w randze generał-maj ora; 
systemizowanie posady pułkownika do słu­
żby przy boku generalnego inspektora pie­
choty ; dalej systemizowanie posad trzech 
majorów, jako szefów generalnego sztabu 
przy dywizyach kawaleryi w Wiedniu, we 
Lwowie i Krakowie, wreszcie posady majora, 
jako szefa sztabu generalnego przy komen­
dzie fortecznej w Przemyślu, przez co stan 
korpusu sztabu generalnego powiększa się
0 jednego pułkownika i 4 majorów. Dalej 
14 oficerów sztabowych będzie zajętych od
1 stycznia, w charakterze referentów w spra­
wach wojskowych przy terytoryalnych ko­
mendach. W końcu zwiększony zostaje stan 
oficerów w rozmaitych kategoryach broni 
stosownie do przyzwolenia Delegacyj.

Z Berlina.
(Bieżące wiadomości)

Mimo dość silnych mrozów, młody mo­
narcha nie przestaje zajmować się gorliwie 
sprawami wojskowemi i brać osobistego u- 
działu w ćwiczeniach załogi berlińskiej. 
W ćwiczeniach tych od chwili zaprowadze­
nia nowego regulaminu dla piechoty, zna­
czne zaszły zmiany. Dawniej miesiące zi­
mowe poświęcone były wyłącznie wykształ­
ceniu żołnierza w mustrze, który w tym cza­
sie nie opuszczał prawie podwórza koszar, 
gdzie poznawał pierwsze zasady swego za­
wodu, więc marsz, obroty, ruchy karabinem 
i t- p. Obecnie nowy regulamin zniósł zna-
ycznia 1889.

ezną część tych ruchów i obrotów, główny 
kładąc nacisk na lepsze niż dotychczas wy­
kształcenie żołnierza w służbie potowej. 
Zmiana regulaminu, dzieło zmarłego cesa­
rza Fryderyka, świadczy o niezwykłej by­
strości tego monarchy w rzeczach wojsko­
wych. Znosząc bowiem lub przynajmniej ła­
godząc w wysokim stopniu najuciążliwszą, a 
zarazem praktycznie najmniej przydatną 
część służby wojskowej pruskiego żołnierza, 
wydoskonala go w najważniejszej w obe­
cnym czasie gałęzi zawodu wojskowego : w 
służbie polnej, w której dotychczas, wsku­
tek niedostatecznego na tem polu wykształ­
cenia, znacznie stał niżej od zachodnich 
swych sąsiadów.

Pułki kirassyerów otrzymały obok do­
tychczasowego uzbrojenia przed niedawnym 
czasem jako broń lance, a w dniach osta­
tnich i przyboczny pułk huzarów gwardyi 
ukazał się z dzidami; stopniowo wszystkie 
pułki kawaleryi otrzymać mają to uzbroje­
nie. Zmianę tę uważają w niektórych ko­
łach wojskowych za niepraktyczną, bo ob­
ciąża zbytecznie jeźdźca i krępuje swobodę 
jego ruchów (huzar pruski uzbrojony jest 
w karabin, pałasz i lancę), gdy przy dzi­
siejszym stanie taktyki wojennej, gdzie ka- 
walerya ostatecznie, rzadko kiedy przycho­
dzi do starcia na ostrze, a głównie używa­
na jest do wybadywania okolicy i położenia 
wojsk nieprzyjacielskich, szybkość i swobo­
da ruchu najgłówniejszą stanowić powinny 
jej zaletę. Więcej racyi bytu posiada zmia­
na dotychczasowego uzbrojenia oficerów pie­
choty. Nowy model pałasza dano już pewnej 
liczbie oficerów piechoty na próbę. Brze­
szczot i rękojeść pozostały w dawniejszym 
kształcie, brzeszczot jednak przedłużono o 
10 centymetrów. Zamiast pochew skórza­
nych przyjęto stalowe.

Parlamentowi niemieckiemu przesłane 
zostało sprawozdanie o uzupełnieniach po­
czynionych w wojsku Z obowiązanych do służ­
by wojskowej wstąpiło w 1887 roku 181.575, 
podczas kiedy w r. 1885 było tylko 168.487. 
Według obliczeń Freisinnige Ztg. w skutek 
powiększonego kontyngensu wojskowego i 
przedłużonej służby obrony krajowej dru­
giego powołania i pospolitego ruszenia wy­
nosi armia niemiecka na stopie wojennej 
3,518.416 żołnierzy.

Towarzystwo robotników włoskich w 
Berlinie (Societd, Operaria Italiana), którego 
prezesem był wydalony korespondent Fede­
rico Paronelii, zostało dla swych irreden- 
tystycznyeh i antidynastycznych tendencyj 
przez policyą rozwiązane i zanosi się nadto 
jeszcze na dalsze wydalania.

Z Watykanu.
(Sprawy wojskowe. — Rozwiązanie Towarzystwa ro- 

hotników włoskich.)

Z Rzymu piszą do Czasu:
Jeśli jestem dobrze poinformowany, 

najbliższy konsystorz biskupi odbędzie się 
w połowie stycznia' kardynalski dopiero w 
marcu a może i później, a to z powodu, że 
sprawa kreacyi nowych kardynałów, zwła­
szcza francuskich, nie jest jeszcze zała­
twioną.

Mówiono tu w ostatnich dniach, jako­
by w układach z Rossyą, Stolica św. przy­
chylała się do zezwolenia, aby w liturgii 
dodatkowej użvwano języka białoruskiego, 
gdzie ludność katolicka mówi tylko tem na­
rzeczem. Nie należy temu dawać wiary — 
po białorusku mało Polaków rozumie, a był­
by to pierwszy krok do zeschizmatyczeuia 
kościołów katolickich. Wiedzą o tem dobrze 
w Watykanie.

M onvrur de, Rome donosi, że zapo­
wiedziany konsystorz papieski odbędzie się 
w drugiej połowie stycznia. Ojciec św. za­
mianuje na nim kilku biskupów na wakują­
ce stolice, oraz kilku nowych kardynałów.

Wedle doniesień z Petersburga, ma być 
już rzeczą postanowioną, iż przy Watykanie 
zostanie zamianowanym poseł rossyjski, któ­
remu zostanie poruczonem prowadzeuie 
wszystkich rokowań.

Zamknięcie bułgarskiego Zgro­
madzenia narodowego.

Na ogtatniem posiedzeniu tegorocznej 
sesyi Zgromadzenie narodowe uchwaliło 
projekt ustawy o budowie kolei żelaznej 
Jamboli-Burgas, oraz kilka linij pobocz­
nych , mających połączyć najważniejsze 
punkta północnej i południowej Bułgaryi 
z Sofią. Załatwiono również budżet na rok 
1889, który wykazuje w wydatkach 76 mi­
lionów, w dochodach 63 miliony. Niedobór 
został spowodowany głównie budowlami 
kolejowemi, i innem i, przedsięwziętemi 
w interesie publicznym. Przed samem zam­
knięciem sesyi przyjęto wniosek rządowy 
o amnestyowanie majora Popowa i wielu 
wychodźców politycznych. Zamknięcie Zgro­
madzenia odbyło się przy zachowaniu ta­
kiego samego ceremoniału, jaki towarzyszył

otwarciu sesyi. Książę powiedział w mowie 
tronowej: Z zadowoleniem wypowiadam
panom moje podziękowanie za waszą obfitą 
i pożyteczną działalność w ciągu bieżącej 
sesyi. Wypracowane przez panów i uchwa­
lone ustawy i przedłożenia są dla mnie 
dowodem, iż umiecie oceniać jak przynależy 
istotne interesa kraju. Dziękując jeszcze 
raz panom za ich patryotyczne usiłowania, 
ogłaszam obecną drugą zwyczajną sesyę 
piątego Zgromadzenia narodowego za zam­
kniętą.

Z Serbii.
(Zaprzeczenie pogłoskom o demontr&cyach w Bel­

gradzie. — Obiad w pałacu królewskim).
Do Folitische Correspondenz donoszą 

z Belgradu pod dniem 30 grudnia:
Czystym wymysłem są doniesienia 

dzienników o demonstracyach przed austro- 
węgierskim konsulatem. Pauuje tu bez przer­
wy wzorowy porządek, spokój nie został ani 
na chwilę zakłóconym i niezaszły też ża­
dne ekscesa. Zarówno w kołach deputowa­
nych jak ludności przeważa podniosłe uspo­
sobienie i ożywia je zarazem poczucie głę­
bokiej lojalności dla korony.

Dnia 29 grudnia dał król w swym pa­
łacu wielki obiad na którym byli wszyscy 
ministrowie i specyaini komisarze królewscy. 
Król wzniósł toast na cześć rządu i spe- 
cyalnych komisarzy podnosząc z uznaniem 
wielkie zasługi dla kraju, gabinetu prezesa 
Christicza i sławiąc jego bezstronność i 
sprawiedliwość z jaką przeprowadził wybory 
w wielkiej skupczynie. Iwan Risticz prosił 
monarchę aby mu pozwolił stwierdzić w 
imieniu członków komisyi konstytucyjnej, iż 
preses gabinetu umiał wśród tylu trudności 
zachować zupełną bezstronność i iść drogą 
na wskroś legalną. Oba toasty przyjęli bie­
siadnicy z zapałem.

K R O N I K A
Lwów H stycznia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Pro- 
szowa, w powiecie tarnopolskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Objad, urządzony w poniedziałek przez 
członków Kasyna Narodowego, na cześć JE. p. 
Ministra Filipa Zaleskiego, zgromadził przy bie­
siadnym stole przeszło pięćdziesięciu uczestników. 
Gdy nadeszła chwila toastów, gospodarz uczty 
Antoni hr. Grolejowski wniósł zdrowie J. E. 
pana Ministra jako wiceprezesa Kasyna, na co 
p. Minister odpowiedział z podziękowaniem i 
wniósł toast na cześć nieobecnego Prezesa Ka­
syna J. E. hr. Alfreda Potockiego, proponując 
zarazem aby wszyscy obecni wyprawili wspól­
ny telegram do Cannes, gdzie obecnie hr. Po­
tocki przebywa. W  następnej dłuższej przemo 
wie, wygłoszonej po niemiecku, wniósł JE. p. 
Minister toast na cześć obecnego na uczcie, głó­
wnodowodzącego JKWys. ks. Wurttembęrga, 
który odpowiedział wnosząc zdrowie wszystkich 
trzech Namiestników Gralicyi, hr. Alfreda Po­
tockiego, Zaleskiego i hr. Badeniego, którzy 
podczas urzędowania JKWys. jako głównodo­
wodzącego stali u steru Rządu krajowego. — 
Po uczcie wyprawiono telegramy do JE. hr. 
Alfreda Potockiego i do p. namiestnika Mora­
wy, Hermana Loebla, z życzeniami noworocz- 
nemi.

P. Tadeusz Szawłowski c. k. staro­
sta w Dobromilu, powołany został w tej samej 
randze do służby w c. k. Ministerstwie wyznań 
i oświecenia.

(m) W  sprawie budowy teatru we
Lwowie zapadła przedwczoraj stanowcza deoy- 
zya subkomitetu technicznego co do wyboru 
placu; 11 głosami na 20 głosujących uchwa­
lono zalecić pełnemu komitetowi plac na wa­
łach gubernatorskich, a mianowicie miejsce, na 
którem obecnie stoi gimnazyum niemieckie. 
Przeciw budowie nowego gmachu teatralnego 
w ogrodzie miejskim oświadczył się podkomitet 
całkiem stanowczo; za wyborem tego miejsca 
oświadczyło się zaledwie 4 członków komitetu. 
Toż samo nie miała powodzenia myśl zbudo­
wania nowego przybytku sztuki na gruntach, 
jakie możnaby uzyskać po zdemolowaniu real­
ności pp. Bocheńskiego i Nahlika przy ulicy 
Mickiewicza.

— Dyrektor ruchu c. k. kolei 
państwowych, p. Władysław Kłosowski, wy­
jeżdża ze Lwowa do Przemyśla i na przestrzeń 
Przemyśl-Mezó Laborcz, aby osobiście kierować 
odbiorem tejże przestrzeni w zarząd c. k. kolei 
państwowych.

— Godziny urzędowe wekspedy- 
turze cłowej. Na podstawie reskryptu Mi­
nisterstwa skarbu z 20 grudnia 1888, godziny 
urzędowe w tutejszej ekspedytorze cłowej na 
dworcu kolejowym ustanowione zostały z dniem 
1 stycznia 1889 od godziny 8 z rana do 3 po 
południu. Te same godziny urzędowe ustano­
wione zostały na r. 1889 także w oddziele mia-



stowym tutejszego c. k. głownego urzędu cło- 
wego.

-  Z Towarzystwa Przyjaciół li­
czącej się młodzieży. Wydział podaje do 
publicznej wiadomości, że w miesiącu grudniu 
rozdzielił pomiędzy ubogą młodzież szkół' ludo­
wych i średnich, bez różnicy wyznania, 16 par 
butów, 17 par trzewików, 56 sztuk rozmaitej 
odzieży a 38 sztuk bielizny. W ciągu miesiąca 
umieścił sekretaryat 5 chłopców w prywatnych 
domach, gdzie dostają bezpłatnie ciepłą strawę. 
Wydział spełnia równocześnie nader miły obo­
wiązek, składając publicznie w imieniu ubogiej 
młodzieży najszczersze podziękowanie p. Wiktoryi 
Nieaziałkowskiej za datek w kwocie 25 zł., p. 
Żmudzińskiemu za datek 6 zł. 55 ct., p. Józefie 
Rutkowskiej za 25 sztuk odzieży i bielizny, 
p. Krówczyńskiej za 13 sztuk bielizny i odzieży, 
p. Adeli Blumenfeldowej za 4 sztuk odzieży, 
p. Forget de Barst za 6 sztuk odzieży, p. Maryi 
Zagórskiej za 22 sztuk odzieży i bielizny, p. 
Sewerynie Kobierzyckiej za 22 sztuk bielizny 
i odzieży, p. Kwiatkowskiemu za 1 paletot zimo­
wy, p. Grabowskiej za 2 sztuk odzieży zimowej. 
Cały powyższy zapas natychmiast rozdzielono 
pomiędzy młodzież szkół nietylko przedmiejskich, 
do których rzeczywiście najuboższa młodzież 
uczęszcza, lecz także szkół średnich i seminaryum 
nauczycielskiego m.

Wydział Towarzystwa znając ofiarność 
Lwowian, a szczególniej litościwe serca naszych 
pań, odzywa się znowu z gorącą prośbą o nad­
syłanie datków w gotówce, lub przenoszonej 
odzieży, bieliźnie i obuwiu (także z dorosłych), 
zima bowiem teraz na dobre się rozpoczyna i 
daje się we znaki szczególniej biednej młodzieży 
szkolnej, która rano przed 8 godz. często bez 
ciepłej strawy, lekko i źle odziana, w podartych 
bucikach, spieszy z najdalszych krańców miasta 
do szkoły, w której nieraz o suchym kawałku 

. chleba przesiedzi dzień cały, nie mając pô  co 
wracać do domu, gdyż rodzice są cały dzień za 
domem na robocie.

Wszystkie datki, tak w gotówce jak i w 
naturze należy nadsyłać do biura c. k. Eady 
szkolnej okręgowej miejskiej w ratuszu na II. 
piętrze. Jeżeliby zaś komu z chętnych odsyłanie 
datków było niedogodnem, raczy łaskawie kartą 
korespondencyjną podać swój adres sekretarzowi 
p. Mikołajowi Haraszkiewiczowi, ul. Chorążczyzny 
1. 23 I. piętro, który ofiarowane Towarzystwu 
rzeczy podniesie przez kursora. Inne łaskawe 
datki, jakoteż deklaracye na członków stałych 
Towarzystwa pod tym samym adresem zgłaszać 
należy, bądź osobiście, bądź kartą koresponden­
cyjną z podaniem dokładnego adresu. Członkiem 
zwyczajnym może być każda osoba, która się 
zobowiąże płacić miesięcznie 10 ct., po które 
przychodzi każdego miesiąca kursor z kwitkiem.

f  Edward Erlaclier -Khay, emer. 
c k. sekretarz Namiestnictwa, kawaler orderu 
Franciszka Józefa, zmarł tu przedwczoraj, prze­
żywszy lat 73. Obrzęd pogrzebowy odbył się 
dzisiaj, o 8-ciej po południu, na cmentarz Ły­
czakowski.

f  Dr. Józef Bielski, lekarz-homeopata, 
rodem z Wołynia, praktykujący w naszem mie­
ście od blisko lat 20, zmarł wczoraj około go­
dziny 10 z rana, po dłuższej chorobie.

<== Przejechanie. Mojżesz Lehr, woźni­
ca z Janowa, zajeżdżając wczoraj z drzewem 
na podwórze domu pod 1. 2 przy ulicy Objazd, 
najechał zarobnicę Apolonię Nakoneczną, która 
doznała tak mocnego skaleczenia, że musiano 
ja odstawić do szpitala. Lehra aresztowano.

=  Ogień kominowy. Wczoraj po go­
dzinie 6 z wieczora, powstał ogień kominowy 
w zabudowaniu straży pożarnej przy ulicy Czar­
nieckiego, który zgasł w przeciągu pół godziny 
nie wyrządziwszy żadnej szkody.

=  Skradziono Mojżeszowi Fechtenhol- 
zowi, pod 1. 1 przy ulicy Sichowskiej, konia 
maści skarogniadej, z białą gwiazdką na czole 
i z uprzężą parcianą oraz z załubniami, warto­
ści 65 zł.

-  Z ohserwatoryum c. k. szkły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 stycznia 1889. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
yj południe mieliśmy wiatr zmienny od E do N, 
niebo zamglone, dziś rano pogodne, powietrze 
miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była — 16‘6°C, 
najwyższa — 13,0°C, najniższa — 20’6 dziś nad 
ranem.

Opad wynosi 5-2 mm.; wieczorem mieli­
śmy zamieć śnieżną, dziś rano małą mgłę.

Zniżka barometryczna 760 do 765 mm. 
znajdowała się koło wysp _ Szetlandzkich; zwyż­
ka 785 do 780 mn. w Wielkiej Rossyi; zniżka 
drugorzędna we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 771 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 2 stycznia b. r.: Wiatr o zmiennym kie­
runku, prawdopodobnie N, temperatura powie­
trza dalej się obniża, stan nieba zmienny a po­
wietrze miernie wilgotne. Opadu wcale me bę­
dzie. Rano mgła.

-  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Ropczycach z gru­
py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
7 lutego b, r., tudzież jednego członka tej Ra­

dy z grupy gmin miejskich na dzień 19 lutego 
b. r. Wybór ten oobędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Kołomyjskie Towarzystwo pra­
wnicze ukonstytuowało się ostatecznie na dniu 
23 grudnia przy licznym współudziale prawni­
ków tak z miasta jak i z okolicznych powiatów 
Prezesem wybrano prezydenta sądu dr. A." 
Tchorznickiego; w skład wydziału weszli dr! 
Dębicki, radca Podlaszecki, dr. Szumlański i 
adjunkt Janisch. Sądząc z licznego przystąpienia 
członków, początek zapowiada się dobrze, ży­
czymy tylko aby żywotność i intelektualna siła 
Towarzystwa^ objawiła się i nadal w ochotnej 
zwłaszcza wśród młodszych członków gotowości 
do współdziałania w naukowych pracach, w wy­
głaszaniu odczytów na miesięcznych zebraniach, 
jako też w dyskusyach nad przedstawionemi 
tematami. W każdym razie przyklasnąć tylko 
należy zamanifestowanej już tendencyi Towarzy­
stwa, rozszerzenia swej działalności na jak naj­
dalsze koła prawników i stania się w ten spo­
sób łącznikiem naukowym i towarzyskim nie­
tylko dla osób stanu sędziowskiego i adwoka­
ckiego, mez w ogóle dla wszystkich prawników 
bez względu na specyalny ich zawód.

— Z Kołomyi. Do ruchu przedświąte­
cznego przybył ruch wywołany walnem zgro­
madzeniem oddziału Kołomyjskiego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych. Z 
pobliskich kopalń i okolic pozjeżdżali się luźnie 
oficyaliści prywatni na to zebranie, na które 
przybył ze Lwowa jako delegat wydziału dy­
rektor Towarzystwa, p. Romuald Makarewicz. 
Zebranie odbyło się dnia 23 grudnia w sali 
rady miejskiej, którą rada chętnie i bezintere­
sownie odstąpiła na ten cel zgromadzonym. W 
ciepłem przemówienia delegat p. Makarewicz 
wykazywał i cyframi udowodnił dotychczasową 
20-letnią pożyteczną działalność Towarzystwa 
oraz wpływ tegoż na stosunkie ziemiańskie; 
dalej wykazywał, o ile by snadniej celowi swe­
mu odpowiadało Towarzystwo, gdyby szeroki 
ogół zainteresował się nieco tak, jak na to za­
sługuje jego cel zaiste chrześciaóski „wzajemna 
pomoc'. Poważna część zgromadzonych, nie 
należących jeszcze do Towarzystwa, w zupeł­
ności przekonana wywodom delegata, wpi­
sała się na listę członków Towarzystwa 
(liczącego jak wiadomo przeszło 2000 człon­
ków). Zaraz też popłacili nowowstępująey nale- 
żytości, jak nie mniej dawni członkowie uiścili 
się z zaległości a nadto na fundusz stypendyj- 
ny im. hr. Zamoyskiego, dla córek sierót po człon­
kach Towarzystwa, przekazano pokaźną kwotę, 
bo około 100 zł.

Nakoniec wybrano 7 mężów do Wydziału 
powiatowego, powołując na przewodniczącego 
p. Maryana Czajkowskiego, właściciela Piadyk, 
znanego już z prac dla dobra Towarzystwa. 
Nie płonną jest nadzieja, że oddział wkrótce 
stanie w rzędzie wzorowych.

— Następcą Przcwalskiego będzie 
prawdopodobnie kapitan Grąbczewski, podróżnik 
po Azyi, którego przyjazd do Petersburga za­
powiadają tamtejsze dzienniki

i  Zmarli W ostatnich dniach: w Tar­
nowie, zawołany niegdyś gospodarz i właściciel 
stadnin Sufc.zyńskich, Ksawery W y k o w s k i , 
licząc lat 89.

W Warszawie, zasłużony lekarz Wincenty 
Br odows ki .

W Poczdamie, dr. E b m e i e r ,  lekarz 
przyboczny cesarzowej niemieckiej, nagłą śmier­
cią skutkiem apopleksyi.

W Heckfield lord Charles E v e r s 1 e y, naj - 
starszy członek angielskiej Izby panów i były 
prezydent Izby gmin, w 94 roku życia.

W Londynie słynny malarz portrecista 
James R. S wi n t  on.

— Kradzież brylantów. W niedzie­
lę nad wieczorem niewyśledzeni jeszcze zło­
czyńcy rozbili sklep jubilera Jarockiego w War­
szawie i zabrali wszystek towar z wystawy i 
witryn, wartości około 25.000 rubli. Koszto­
wniejsze przedmioty z drogiemi kamieniami 
zamknięte były w kasie ogniotrwałej i te o- 
caiały.

— Ofiara wilków. Smutna wiadomość 
nadeszła do Warszawy. Warszawianin, p. Ksa­
wery Lityński, kandydat praw, czasowo prze­
bywający pod Orenburgiem, w czasie przejazdu 
z jednej miejscowości do drugiej, padł ofiarą 
napadu wilków. Rozjuszone zwierzęta pożarły 
nie tylko konie, lecz stangreta i nieszczęśliwe­
go młodzieńca, liczącego 28 lat.

— Zamacli rozbójniczy. Przed kilku 
dniami w jednem z chambresgarnies przy ulicy 
Bielańskiej w Warszawie, młody człowiek, po­
dający się jako Stanisław Sanocki, poddany au- 
stryacki, wezwał do siebie wekslarza Markusa 
Pompera, by mu zmienił 5.630 zł. Gdy Pom- 
per przyszedł, Sanocki polecił mu napisać kilka 
przekazów, wskutek czego Pomper usiadł. Wtedy 
Sanocki zarzucił wekslarzowi sznur na szyję i 
począł go dusić. Pomper bronił się rozpaczliwie, 
przyczem podczas szamotania przewracano stoły 
i to zwróciło uwagę sąsiadów, którzy przybiegli 
na miejsce wypadku. Sanocki strzelił ostatecznie 
do Pompera z rewolweru, lecz tylko ranił go 
w ramię, poczem oddany został w ręce policyi.

a

Rana Pompera nie przedstawia nic niebezpie­
cznego, tylko wskutek walki osłabł bardzo. Sa­
nocki miał na celu ograbienie P. z pieniędzy, 
by następnie udusiwszy go, ulotnić się z War­
szawy. Czy nazwisko podane przez S. jest pra­
wdziwe, trudno wiedzieć; nazwał się on także 
Koniekim, mieszkańcem Przemyśla, ale zaraz 
poprawił się i przypomniawszy sobie pierwotne 
nazwisko, utrzymywał, że się nazywa Sanocki. 
Według późniejszych doniesień łotr objaśnił, że 
jakiś czas przebywał w Krakowie, Lwowie, Prze­
myślu i innych miastach w Galicyi. Rewizya 
w numerze, zajmowanym przez Sanockiego, wy­
kryła paszport przygotowany do wyjazdu za 
granicę, a wydany na imię Kazimierza Karmiń- 
skiego. To wyjaśniło całą zagadkę. Karmiński, 
jak się pokazuje, pochodzi z Lublina, gdzie ma 
żyjącego ojca i brata. Uczęszczał dawniej do 
uniwersytetu warszawskiego i nie otrzymawszy 
patentu, zaprzestał dalszego kształcenia się. Co 
przez te kilka lat robił Karmiński, niewiadomo. 
Wobec sądu zachowuje się on jak szaleniec; 
domagał się od prokuratora słowa honoru, że 
o całej tej sprawie nie zakomunikuje nic nikomu. 
Następnie odgrażał się, że wszystkim redakto­
rom, którzy jakąkolwiek zrobią wzmiankę w 
swoich pismach, wytoczy sprawę kryminalną i 
zamknie im redakeye.

— Eclui katastrofy pod Borkami.
Gubernator charkowski ogłasza urzędownie, że 
zagubione podczas rozbicia się pociągu pod 
Borkami rzeczy cesarzowej rossyjskiej zostały 
odnalezione i odesłane do Petersburga.

— W katastrofie pod Messyną, jak 
skonstatowano, zginęło 23 osób, a między nie­
mi kapitan artyleryi Devanzani wraz ze swoją 
18-letnią żoną, która przypadkiem była obecną 
na miejscu wybuchu.

— Zniesienie niewolnictwa. Kardy­
nał Lavigerie budzi powszechny zapał dla spra­
wy zniesienia niewolnictwa. W Neapolu jest 
bohaterem dnia, a cała ludność porwana jest 
jego wymową. W tych dniach kardynał miał 
w kaplicy „Figlie di caritń" w obec audyto- 
ryum, złożonego z pań należących do wyższe­
go towarzystwa neapolitańskiego, drugi odczyt 
o niewolnictwie w Afryce, w którym gorącemi 
barwami skreślił cierpienia i hańbę niewolnic. 
Podczas napadu na wsie zamieszkane przez 
murzynów, mężczyznom udaje się czasem rato­
wać ucieczką, starcy bywają po prostu mordo­
wani, a kobiety, skute z sobą łańcuchami, przy- 
twierdzonemi do obroży, całeroi miesiącami są 
pędzone jak bydło, z rynku na rynek, a prze­
ważnie do Turcyi, Arabii i Persyi. Dwadzie­
ścia procent tych biednych istot pada ofiarą 
znojów podróży; rzucane po drodze, jak zba­
wienia wyczekują litościwej ręki, coby im śmierć 
zadała, kładąc koniec strasznym mękom. Liczba 
tych nieszczęśliwych sprzedawanych niewolnic 
przewyższa rocznie 200.000. Wśród objawów 
głębokiego wzruszenia kardynał Lavigerie opo­
wiadał szczegóły tego niecnego handlu i za­
kończył gorącą odezwą do słuchaczek o popar­
cie sprawy, której się podjął.

— Do Afryki Dzienniki warszawskie 
ogłaszają następujący telegram: „Kadyks dnia 
30 grudnia godzina 9 minut 40 rano. Dziś 
wypłynęli ztąd statkiem „San Francisco" pp.
S. S. Rogozińscy do Zachodniej Afryki na wy­
spę Fernando-Poo".

— Z Mandżuryi nadeszły do Rzymu 
wiadomości o strasznych wylewach rzek, których 
ofiarą padło wiele ludzi. Dalej donoszą tą samą 
drogą, że w Quilonie, na wybrzeżu Malabar- 
skiein, sroży się w gwałtowny sposób cholera. 
Dotąd umarło na tę zarazę samych chrześcian 
2.000. Karmelici włoscy pielęgnują chorych.

— H odow la strusiów . Strusie pióra 
tak ważną odgrywają rolę w toalecie damkiej, że 
następujące szczegóły, poezerpnięte z „English 
Illustrated Magazine" zajmą niewątpliwie nasze 
czytelniczki.

Autor artykułu, na który się powołujemy, 
opowiada o hodowli strusiów w kolonii Przylądka 
Dobrej Nadziei. Kolonia ta ma trzy pasy: nad­
brzeżne wydmy piaszczyste pokryte krzakami, 
łąki ciągną -e się u stóp gór i rozległą pustynię, 
zwaną Karao. Tu i w pierwszym pasie strusie
żyją w stanie dzik In; w pasie drugim, gdzie
szlachetny ptak, lubiący przestrzeń, zanadto 
czuje się ścieśnionym między górami, niema go 
wcale. Wszyscy miejscowi farmerzy poświęcają 
się prawie wyłącznie hodowli strusiów, przynosi 
ona bowiem pewne i szybkie zyski.

Przed ośmiu laty funt najpiękniejszych 
piór kosztował 1.500 fr., para ptaków rozpło­
dowych 7.500 fr., małe jednodniowa strusięta 
125 fr. Wielu kolonistów osiągało od 12.500 
do 15.000 fr. roemego dochodu z jednej pary.
To też wszyscy rzucili się do tej gałęzi prze­
mysłu. Poczyniono wszelkie możliwe ulepszenia, 
zbudowano rezerwoary, dla przechowania wody 
podczas pory suszy, która trwa tam niekiedy 
rok. dwa a nawet trzy lata. Ziemia doszła do 
cen bajecznych, fero.erzy zasiewali zboża tyle 
tylko, ile im było potrzeba na osobisty użytek, 
reszta ziemi urodzajnej szła pod lucernę, Pomi­
mo zniżki cen, jaka powstała z powodu tej 
konkurencyi, hodowla strusiów dotychczas 
przynosi wielkie zyski. Pióra spadły obecnie 
do 200 franków za funt najpiękniejszych bia­
łych a w tymże stosunku staniały także i 
ptaki.

Mały kapitalista, posiadający zaledwie 6 
do 8 tysięcy fr., może prowadzić hodowlę tę, 
zarabiając sto na sto

Oto opisanie typowej f rmy w pustyni 
Karao.

Przestrzeń pokryta piaskiem i karłowatemi 
kaktusami, zasłonięta od tyłu pasmem gór, a 
wynosząca 3 tysiące morgógpoktgrodzona jest 
niskim murem z drucianą st tou, którą wyra­
biają wędrowni Kafrowie. )  ; zagrodzie takiej, 
zwanej obozem, mieści się *-00 strusiów. Nie 
wychodzą one ztąd nigdy, chyba gdy mają być 
oskubane lub gdy susza zniszczy tu paszę do 
szczętu. Do oskubania prowadzą strusiów do 
t. zw. Jcraalu, czyli parku, gdzie nie mogą bie­
gać. System uznany za najlepszy w tej operacyi, 
polega na obcinaniu piór nożem., przy pozosta­
wieniu korzeni w skórze—wypadają one potem 
same. Jednakże system ten nie jest powszechnie 
przyjętym, gdyż traci się w ten sposób wiele 
czasu. Wyskubując pióra jak na gęsi można 
powtarzać tę operacyę co siedm miesięcy, wów­
czas, gdy przy obcinaniu trzeba czekać mie­
sięcy ośm. Najczęściej zbiory sprzedawane są 
wędrownym kupcom żydom, którzy wyprawiają 
ten towar do Port-Elisabeth lub morzem do 
Londynu Trzeba przeciętnie trzech strusiów do 
wyprodukowania funta piór białych przedniego 
gatuoku, ze skrzydeł. Pióra białe z ogoua są 
pośledniejsze. Pióra czarne samca i siwe samicy 
dopełniają zbioru. Małe strusie dają pióra krótkie, 
zwane spadonas.

Trzecie upierzenie uchodzi za najlepsze. 
Oskubują ptaki od lat 6, to jest do chwili gdy 
samica zaczyna znosić jaja. Wówczas trzeba się 
strzedz czynić to częściej niż raz na rok i ni­
gdy zimą, gdyż samica, która niesie się cztery 
do pięciu razy na rok, nie chce wysiadywać 
jaj, jeśli ją pozbawią ciepłego upierzenia podczas 
zimna i deszczów. Z jednej par;- można mieć 
od pięćdziesięciu do ośmdziesięciu małych.

Powszechnem jest mniemanie, że struś 
trawi wszystko, zkąd poszło nawet przysłowie : 
„strusi żołądek". Mniemanie to jest błędnem. 
Dla małych strusiąt przyrządzają trawę sieka 
ną drobno ; stare żywią się przeważnie lucer­
ną, lubią też sól. Zdarzało się podczas suszy, 
że gdy pasza wyschła, fermarzy, wpuszczali 
drogocenne ptaki do swych winnic i pozwalali 
im czynić tam wielkie spustoszenia.

Strusie są nadzwyczaj wrażliwe na zimno 
i wiele z nich ginie corocznie, gdy po deszczach 
nastają chłody. Długa susza sprowadza na nie 
epidemię, zwaną frotte - maag, rodzaj gorączki 
tyfoidaluej, nadzwyczaj zaraźliwej i na którą do­
tychczas nie wynaleziono lekarstwa.

Fermerzy oddzielają od innych pary roz­
płodowe, z powodu gwałtowności i srogości sam- 
ca. Każda para zamknięta jest oddzielnie w za­
grodzie, obejmującej trzy do czterech morgów. 
Samiec i samica siedzą kolejno na jajach ; naj 
lżejszy szelest płoszy je. Koloniści przeciwni są 
sztucznym wylęgaczkom; jeśli jaj jest za wiele, 
aby je mogła wysiedzić samica strusia, sadza­
ją na nie indyczki.

Jaka przyszłość czeka tę h-dowlę: czy 
upadnie ona skutkiem zmiany mody? Nie 
wiadomo — tylko pewna, że obecnie podnieca 
ona intelegeucyę i energię ludności, która do­
tychczas pogrążona była w głębokiej apatyi.

M i i  literacko-artystyczne.
(Zr.) P an  Tadeusz z ilłu s trac y a m t 

A lldriollego, jedno z najwytworniejszych wy­
dawnictw polskich, przedsięwzięte i dokonane 
jak tyle innych przez księgarnię H. Altenberga 
we Lwowie, snąć doczekało się uznania i miru 
u wy kształconej publiczności, gdyż zaledwie kil­
ka egzemplarzy z całego nakładu pozostaje je­
szcze do zbycia. W celu rozpowszechnienia tej 
najpiękniejszej edycyi arcydzieła poezyi narodo­
wej i w takich rodzinach, do których droższe 
wydanie in folio dostać się o e mogło, obrała 
wymieniona firma dla nowego wydania format 
dużej ósemki, pozostawiając też same illustra- 
cye, zastosowane do zmienionego formatu. Z 
sześciu miesięcznych zeszytów, które na całość 
nowego wydania się złożą, wyszedł jnż pier­
wszy; papier, druk, wykonanie rycin zapowia­
dają, że nowe wydanie stanie się tak samo ulu­
bieńcem publiczności jak pierwsze.

(m) P a n  W ładysław  B oberski, dy­
rektor seminaryum nauczycielskiego w Tarno­
polu, wydał obecnie trzeci przyczynek do liehe- 
nologicznej Flory Galicyi. Autor miał sposo­
bność zwiedzić dokładnia okolice południowo- 
wschodnich Karpat, a obrawszy sobie jako sta­
łą siedzibę Rożniatów, przedsiębrał wycieczki 
w rozmaitych kierunkach, ku półnoonemu wscho­
dowi aż do Mizunia i Bolechowa, to znowu 
wzdłuż rzeki Łomnicy przez Perehińsko, Angie- 
łów, do Podlutego. Głównem polem poszuki­
wań były okoliczne góry Rożniatowa. Obfite re­
zultaty swoich badań i odkryć spisał obecnie 
w broszurze mogąsej zainteresować badaczy, po­
święcających się tej gałęzi nauki.



GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 2 stycznia 

1888 r.
Lwów, pszenica 6’40 do 7"30, żyto 

5'30 do 5'75, jęczmień browarny 5'50 do 7- —, 
owies 5’50 do 6"—, groch 6 50 do 10- — , wy­
ka 5-25 do 5-75, rzepak 12-50 do 13-50, lnian- 
ka —■ —, koniczyna czerwona 50- do 62- —, 
koniczyna biała 40’— do 48- , koniczyna
szwedzka — do —' — •

Tarnopol, pszenica 6'25 do 7'20, żyto 
5-10 do 5-35, jęczmień browarny 5*50 do 6*50, 
owies 5 25 do 5'85, groch 6'— do 10' — , wy­
ka 5'— do 5-60, rzepak 12-60 do 13' —.M an­
ka — ’ — > koniczyna czerwona 50 — do 60.—, 
koniczyna biała 40'— do 47' — , koniczyna 
gjjwedzka — • — do — ’ —.

Podwołoczyska, pszenica 6-10 do 710, 
żyto 510 do 5 50, jęczmień 5'20 do 6'50, o- 
^ies 5-16 do 5*75, groch 6’— do 10 —, wyka 
5 — do 5-50, rzepak n. 12'— do 13*30, lnian- 
ka —'— do — • —, koniczyna czerwona 50' — 
do 60'—, koniczyna biała 37'— do 53' — , ko­
niczyna szwedzka — ■— do — • —.

Czerniowce, pszenica 6-85 do 7'40 
żyto 4'70 do 5*15, jęczmień 5'— do 6'75, 
owies 5'— do 5*50, groch 4'40 do 9* — , wy­
ka 4-10 do 4-80, rzepak 10'— do 1115 
lnianka — do —' —, koniczyna czerwona 
35' — , do 43 —, koniczyna biała 31'-—, do 
35-—, koniczyna szwedzka —-— do ty­
motka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cmi el  od —•— do —' — zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc. 

loco Lwów 14-60 do 15*— zł.
Usposobienie spokojne. Zbyt produktu u- 

trudniony.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń, 1 stycznia. (lelegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
jfH rzeźnego 3009 sztuk opasowego i 666 
sztuk chudego. Razem 3675 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
104 Sztuk opasowych, 33 sztuk chudych; z 
Bukowiny 23 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 530 sztuk wię- 
ceJ niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i -  
c yi  zaś 26 sztuk mniej niż zeszłego ty­
godnia.

Tendencya zakupna bardzo doborowe­
go towaru byja silną.

. Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 
™emi podniosły się o 1 zł. do 1 zł. 50 ct. 
(jeny innych gatunków nie zmieniły się.

Nie sprzedano 184 sztuk.
. Płacono: g a l  i cy j s k o - b u k o w iń - 

s k l e  Woły opasowe po 50 do 54 zł., za 
towar prze(jni p0 55 do 57 zł.; w ę g i e r ­
s k i e  woły opasowe po 48 do 58 zł., za 
t0WQ9 P^edni po 59 do 62 zł., wyjątkowo 
po b2 zi. gg cj.. z innych k r a j ó w  k o ­
r o n n y c h  p0 50 do 59 zł., za towar prze­
dni po 60 do 63 zł., krowy po 50 do 54 
zł., stadniki po 50 do 52 zł. za centnar 
metryczny.

Pydło chude 21 do 114 za sztukę.

OSTATIIA POCZTA

N n j j  a ś n i ei  szy P a n  udzielał one- 
powszechnyeh audyencyi. 
N a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą ź ę  

r u d o n  powrócił z Abbazzii do Wiednia. 
Stan zdrowia N a j d o s t .  A r c y k s i ę -  
Jj U u W lk a W .'irłn .o lrtńrv rmecdnic i a L u d w i k a  Wi k t o r a ,  który onegdaj 

zasłabł nagle na cbolerynę i przyjął Sakra- 
menta P?Prawił sjo znacznie i wszelkie 
„ ;„v,nZpieczenstwo już Ginęło.

ajóo s t. A r c y k s i ę ż n a  M a r y a  
a c u l a t a  Przybyła z Poli do WiedniaI mm

Minister U- C r c z y przybył do Wie­
dnia.  ______

Pol. Corr. d03 ' adujc si iż N a j j a ­
ś n i e j s z y  * godnośó tajnych
radców: ks. bisk p z Seckau, dr. Jano­
wi ZwergeroWi j . , 1Saup0wi z Brixen,
dr. AaichneroW1!. 1 s- biskupowi lublań­
skiemu, dr. Missia-

Celem o k re ś le ń  zasad, wedle których 
ma być zrewidoWanym regulam in ćwiczeń 
dla wojsk piechoty,..a to ze względu na 
nowe uzbrojenie armii, będą odbywać się 
w ciągu bieżącego iumsiąca w W iedniu pod 
przewodnictwem Najdostojniejszego Arcy- 
księcia Albrechta komisyjne obrady, w któ­

rych wezmą także udział niektórzy komen­
danci korpusów.

Komisya wojskowa Izby panów prze­
dyskutowała dotychczas nową ustawę woj­
skową do paragrafu 43. Na następnem po­
siedzeniu, które odbędzie się d. 7-go b. m., 
załatwi komisya prawdopodobnie cały przed­
miot. Wedle informacyj dzienników wiedeń­
skich, pełna Izba panów zajmie się prze­
dłożeniem dopiero za kilka tygodni, miano­
wicie po załatwieniu go w Izbie deputowa­
nych sejmu węgierskiego, która zbiera się 
na sesyę poświąteczną d. 10 stycznia.

Delegaci lwowsko - czerniowieckiej ko­
lei żelaznej , radca rządowy Kuhnelt i dr. 
Weissl, wyjechali do Bukaresztu, celem 
wzięcia udziału w wyznaczonych na dzień 
jutrzejszy obradach w sprawie uregulowania 
ruchu państwowego na linii rumuńskiej. 
Rokowania, jak donosi Press?, ograniczą się 
wyłącznie na kwestyi pomienionego uregu­
lowania, i dlatego też bezzasadną a co naj­
mniej przedwczesną jest pogłoska, jakoby 
rząd rumuński zamierzał wejść z Towarzy­
stwem w układy o nabycie sieci rumuń­
skiej. Zdaje się, iż rokowania ukończą się 
po dzień 13-go b. m. i że w tym terminie 
zostanie zaprowadzonym w miejsce sekwe- 
stracyi oparty na prawidłowym układzie 
ruch państwowy.

Z B e r l i n a  donoszą oficyalnie, iż rząd 
odstąpił od projektu wniesionia do parla­
mentu niemieckiego kredytu dodatkowego 
na c e l e  w o j s k o w e .

Petersburska Agcneya półn. rozsyła 
następujące depesze:

Noioosti potwierdzają, że ma być mia­
nowanym p o s e ł  r o s s y j s k i  przy W a t y ­
kanie. O nominacyi nuncyusza w Petersbur­
gu nie ma mowy.

Mosk. Wied. donoszą, iż szach perski 
na wiosnę złoży wizytę w Petersburgu.

Wedle depeszy z B u k a r e s z t u  do 
Polit. Corr., dotychczasowy poseł rossyjski 
przy dworze rumuńskim, p. Ch i t r o wo ,  ma 
być z pewnością odwołanym.

Z B e l g r a d u  telegrafują do kilku 
dzienników wiedeńskich:

Prezydent wielkiej skupczyny, Taucza- 
novic, zapewnił, że p r o j e k t  n o w e j  kon-  
s t y t u c y i  s e r b s k i e j  zostanie przyjętym 
większością co najmniej 500 głosów. Król 
przyjmował dnia 30 grudnia deputacyę sku­
pczyny pod przewództwem Tauczanovica.— 
W całym kraju panuje wzorowy porządek.

Według najnowszych relacyj z Paryża 
grupy republikańskie znajdują się w kłopo­
cie co do wyboru kandydata, któregoby mo­
żna postawić w Paryżu przeciw kandydatu­
rze Boulangera. W celu pozyskania wzglę­
dnej jednomyślności istnieje zamiar zwoła­
nia kongresu grup republikańskich. Dono­
szą, że najwięcej widoków uzyskania jak 
najliczniejszych głosów ma p. Jaąues, pre­
zydent rady generalnej departamentu Se­
kwany.

P. Herve, reprezentant zapatrywań hr. 
Paryża oświadcza w Sole,il, że poparcie Bou­
langera przez monarchistów zawisło od od­
powiedzi ex-generała na następujące py­
tania :

„Czy nauka religii ma być ze szkół 
ludowych wykluczoną , i czy mają być wy­
dalone siostry miłosierdzia ze szpitalów pu­
blicznych ?“

Boulanger nie odpowiedział dotych­
czas, w obawie, jak się domyślają, ażeby 
nie zrazić swoich demokratycznych stron­
ników.

Z Brukseli donoszą, że książę Wiktor 
Napoleon polecił centralnemu komitetowi 
bonapartystów popierać Boulangera.

Według doniesienia z Rzymu, z po­
wodu wielokrotnych przekroczeń granicy 
włoskiej przez manewrujące wojska francu­
skie, zwrócił gabinet włoski uwagę rządu 
francuskiego, że w razie ponownych prze­
kroczeń przedsięwzięte będą kroki bardzo 
energiczne. _________

Z Brukseli donoszą:
Król Leopold II w charakterze swym 

jako panujący wolnego państwa K o n g o  
ustanowił nowy order „ g w i a z d ę  a f r y ­
k a ń s k ą " ,  ażeby odznaczać tych, którzy 
się zasłużą względem nowego państwa wol­
nego.

W Antwerpii urządzona ma być wkrót­
ce olbrzymia demonstracya dla uczczenia 
deputowanego Coremans, którego staraniem 
w parlamencie i w senacie uchwalono wpro­

wadzenie języka flamandzkiego w sprawach 
sądowo-karnych.

W dniu jutrzejszym ma być książę 
Baldwin wprowadzony jako podporucznik do 
koszar karabinierów w obecności króla, kró­
lowej i hrabiny Flandryi.

Dzienniki angielskie stronnictwa tory- 
sowskiego nie znajdują dość słów oburzenia 
przeciw „uroszczeniom" indyjskim. Powo­
dem tego był kongres narodowy indyjski, 
zwołany w ostatnich dniach ubiegłego mie­
siąca w Allahabad. Żądania kongresu o przy­
puszczenie do większego udziału krajowców 
są zresztą bardzo umiarkowane. Zgromadze­
nie to domaga się jedynie, ażeby liczba do­
radców prawodawczych wicekróla Indyj i 
gubernatorów została pomnożona, i ażeby 
przypuszczono do rady także narodowe ży­
wioły miejscowe. Kongres ubolewa także 
nad tern, że parlament angielski uchwala 
budżet indyjski na poczekaniu bez naj­
mniejszego udziału krajowców, żąda więc, 
ażeby zasięgano opinii indyjskiej, nie do­
maga się zaś wcale głosu i członków swo­
ich w Westminsterze, ani też uszczuplenia 
przywilejów wicekróla. — Gdy żądania te 
witają konserwatyści nieprzychylnie, domy­
ślają się, że stronnictwo liberalne wyzyska 
ten wypadek, ażeby mieć broń przeciw ga­
binetowi.

Times ogłasza w depeszy z Petersbur­
ga oświadezenie angielskiego ambasadora 
w Petersburgu, sir Roberta Morier, przeciw 
oskarżeniom Koln. Ztg. Oskarżenia te po­
mawiały sir Moriera, że w swoim czasie do­
nosił Bazaine’owi w Metzu o ruchach wojsk 
niemieckich. Morier oświadcza stanowczo, 
że w czasie wojny francusko - pruskiej nie 
donosił nikomu o niezem ani w depeszy, 
ani listem prywatnym, ani też w żaden in­
ny sposób.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 stycznia. Tel. pryw.) 

Wczoraj odbyła się w  Burgu konfe­
rencja wojskowa pod przewodnictwem  
Najj. Pana. Brali w  niej udział Najd. 
Następca Tronu oraz Najd. Arcyksią- 
żęta Albrecht i Wilhelm, dalej generał 
kawałeryi ks. Croy, szef sztabu br. 
Beck, inspektor inżynieryi br. Salis 
i p. Minister wojny.

Wiedeń, 2 stycznia. (Tel pryw.') 
Stan zdrowia Najd. Arcyksięcia Lud­
wika Wiktora jest tak dobry, że w czo­
raj nie wydano już biuletynu.

Wiedeń, 2 stycznia. Politische 
Correspondenz donosi z Belgradu, że 
komisya skupczyny złożona z 54 
członków przyjęła 41 głosam i prze­
ciw 4 głosom, projekt konstytucji 
en bloc. Ośmiu członków nie głoso­
wało. Jutro odbędzie się pełne po­
siedzenie skupczyny, na którem ko­
m isja  zda sprawę z uchwały swojej, 
przyczem nie ulega wątpliwości, że i 
skupczyna przyjmie projekt en bloc. 
Uroczyste zamknięcie skupczyny na­
stąpi prawdopodobnie w e czwartek.

Budapeszt, 2 stycznia. Z oka- 
zyi noworocznego przyjęcia u prezy­
denta gabinetu Tiszy, złożył życzenia 
w imieniu stronnictwa liberalnego były 
minister skarbu Szapary, przyczem  
wyraził bezwarunkowe zaufanie stron­
nictwa do swego przywódcy i zape­
w nił o zupełnem poparciu dotychcza­
sowej polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. Na to odpowiedział prezydent 
Tisza: W sytuacyi politycznej zagra­
nicznej jest najważniejszą podstawą 
przymierze środkowo-europejskich Mo­
carstw. Historya wspomina wprawdzie
0 różnych sojuszach, zawieranych za­
zwyczaj tylko w  celach zdobywczych
1 zaborczych, ale ja sądzę, że ponad 
takie sojusze stoi nierównie wyżej 
przymierze to, które niczego zdoby­
wać i niczego burzyć nie chce, lecz 
pragnie tylko zapewnić pokój w  in­
teresie ludzkości i rozwoju narodów. 
Mniemam, że bez obawy rozczarowa­
nia mogę wyrazić nadzieję, że z po­
mocą tego przymierza będziemy mogli 
w bież. roku utrzymać dobrodziejstwa 
pokoju i prowadzić dalej pokojową 
pracę postępu. (Żywe oklaski).

Peszt, 2 stycznia. (Tel. pryw.) 
Dnia 8 b. m. rozpoczną się tutaj ob­
rady konferencyi cłowej austro-wę- 
gierskiej, w sprawie zniesienia wol­
nych portów Triest i Rjeka.

Berlin , 2 stycznia. Podczas 
wczorajszego przyjęcia noworocznego 
cesarz nie dotknął ani słowem  poli­
tyki.

Berlin, 2 stycznia. (Tel. pryw .) 
Książę Bismarck pozostanie i po No­
wym Roku we Friedrichsruhe.

Petersburg, 2 stycznia. (Tel. 
pryw.) W edług obiegających w ieści, 
śledztwo w sprawie katastrofy pod Bor­
kami ma być na nowo podjęte, albo­
wiem jest podejrzenie, iż nihiliści mieli 
udział w tym wypadku. Aresztowano 
wiele osób.

Petersburg, 2 stycznia. Nawoje 
Wremia donosi: Zostało wydanem
rozporządzenie o urządzeniu dla ar­
mii rossyjski ej osobnych oddziałów  
służby furgonowej. Ogółem ma być 
urządzonych pięć batalionów furgo­
nowych w liczbie 18 kompanij, które 
w  czasie wojennym mają być rozwi­
nięte w  18 batalionów.

Bukareszt, 2 stycznia. Izba zo­
stała odroczoną do 23go stycznia.

Belgrad, 2 stycznia. Komisya 
dla wypracowania projektu konstytu- 
cyi przyjęła 41 głosam i przeciw 4 
głosom cały projekt en bloc. Ośmiu ’ 
członków kom isji wstrzymało się od 
głosowania.

Paryż, 2 stycznia. Prezydent 
Carnot przyjmował przedstawicieli 
władz i ciała dyplomatycznego. Nun­
cjusz wyraził jednomyślne życzenie 
wszystkich am basadorów: powodzenia 
Francyi. Carnot podziękowawszy do­
dał, że F rancja  przygotowuje się 
przez w ystawę do święcenia dzieła 
pracy i pokoju, oraz składał życze­
nia, aby rok 1889 był dla wszyst­
kich szczęśliwym  i pełnym powodze­
nia. Następnie złożyli ambasadorowie 
wizytę pani Carnot.

Rzym, 2 stycznia. Król przyj­
mując wczoraj deputacye Izby depu­
towanych i senatu zaznaczył w  od­
powiedzi na przem ów ienia, iż dzięki 
dobrej woli i wytrwałej akcyi mo­
carstw pokój i w tym roku zostanie 
utrzymanym.

Z okazyi Nowego Roku cesarz 
Wilhelm wystosow ał telegram do króla 
Humberta wspominając z żywem za­
dowoleniem o pięknych dniach prze­
bytych na ziemi włoskiej i wypowia­
dając nadzieję, iż szczęście i pom yśl­
ność jak dotąd tak i w  przyszłości 
będą udziałem króla i całej rodziny 
królewskiej.

Prezes gabinetu Crispi otrzymał 
od księcia Bismarcka telegram z ser- 
decznemi życzeniami noworocznemi.

Konstantynopol, 2 stycznia. 
Na cześć austro-w ęgierskiego amba­
sadora, barona C a l i c e ,  odbył się 
wczoraj w  pałacu sułtańskim obiad 
galowy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31 grudnia 1888, godzina 5 

minut 35. Akcye kredytowe 311*80, Anglo- 
austryackie — *—, Unionbank —*— Kolej Ka­
rola Ludwika 207’25, Południowa — ■— , Ren­
ta papierowa 82-20, galicyjskie listy za­
stawne —•—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —•—, galicyjski bank rustykalny —•—,
Lo^y z roku 1883 -------, Napoleondor 9"54*—,
Rubel papierowy —• —. Usposobienie

Wiedeń, 2 stycznia 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 31210, Anglo- 
austryackie 117 50, Unionbank —*—, Kolej 
Karola Ludwika 207'50, Południowa —■—, 
Renta papierowa ■ *— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —■—, do —*—, 41/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 95-25, 4 1/ł -prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 93'—, Napoleondor 
9*54'50, Rubel papierowy —•—. Usposobie­
nie chwiejne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl.



Pociągi kolejow e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowlec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z P o d w o ło czy sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz, 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

2 Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany .

Ze S t r y ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. jo- 
ciąg osobowy.

Z B ełżca o godz 5 min. 53 po poł. pociąg 
mieszany

Odchodzą ze Lw owa:
6‘Si

| Do
!
ii
DoI

!ii
Do

Do

Do

Do

Do

Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 pc 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Podwołoczysk z głównego dworca: c 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Czerniowlec: o godz. 9 min. 20 przed

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g

z rozkładu "jazdy od Igo czerwca 1888 
Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła

Nadesłane.

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

poł, pociąg pospieszny, o godz. 9 m; 50 • ®odz* 8 mm. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 ! ła * Stanisławowa.
min. 8 w nocy pociąg mięszany. j Godz. 8 wieezorem z Husiatyna.

Zimnejwody-Rudna : o godz. 4 min. 4 Godz- 3 min- 40 P° południu z Suchy, Chy-
po poł. pociąg osobowy. j rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja

Podwołoczysk z dworca Podzam cze: 1 , _
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg Odjazd ze Lwowa.
mięszany , o godz. 4 min. 22 po południu Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su-
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 chy,
w nocy pociąg mięszany. Goaz. 5 min. 20 ż rana do Stryja, Ławocz-

B ełzca : ogodz. 7 min 49 rano pociąg nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
mięszany. Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja

S t ry ja : o godz. 5 min. 20 rano pociąg j Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po- Snchej.
łudniem pociąg osobowy i s godz. 8 m. Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa
10 wieczór noe.ias' osobowy i Husiatyna

Ciągnienie 2 stycznia 1889. 
P r o m e s y  

na losy miasta Wiednia
Główna wygrana 

2 0 0 . 0 0 0  z l. w. a.
sprzedaje po zł. 3.25 i et. KO stempel,

Kantor wymiany m6 
K I T Z  i  Ś T O F F

Plac Halicki 1. Lwów. Plac Halicki I.
Zlecenia z prowineyi uskuteczniamy bez­

zwłocznie nie doliczając prowizyi.

Zmiana pomieszkania.
Wszech nauk lekarskich

Dr, Józef G racka
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 13 i or­

dynuje jak poprzednio od 3—5.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dnia 31 grudnia 1888.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. £ 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. o.. 
Banku red- gal. po z 00 zł. w. a. £

2 . List. z a st za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4'/» pr. wa los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

4 ,p r-„ „ „ o pr. los. w 37 1. '
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los.41Vs!. |

» u a f  /* Pr- o .  52 ;
n n 7i ^  Pr* y n ^  J

Listy dłużne g. Z .  kr. wł. (dawniej ,
6 pre ) 3 pr. w. a. w likwidaeyi j 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/s pr. tra. w liuwidacyi 

3- Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 nr. los w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Obiig. Komunalne gai. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po " pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 18»3 po 41/* pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

„ Stanisławowa 
G. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
P ółim p eryał.....................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

piacćj; ląd ują
walutą auatr.

t i r .  Pt złr. ot.
Zu5 — 305 fiu
407 — 311 50
381 — 285 50
— — 216 —

99 75 100 75

IC3 — 104 -
94 75 95 75

101 60 102 60
95 50 96 60

101 60 102 60
92 25 93 25
90 75 97 r<5
91 — 92 —

— u l  uO

— 48 -

— -------

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 grudnia 1888.

I. Dług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - lis to p a d .....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iec .....................................
kwie ień -p a źd z iern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1880 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ ,, 1864 po 100 zł. . . .
„ ,  1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

82,—
82.20
82.20

82.75 82.95 
82.90 83.10 

134.75 135.25 
139.— 139.50 
145 40 146.— 
171 50 172.— 
171.50 1 7 2 .-  
152.30 152.70

97.70 97.90 
109.70 1 1 0 .-

102 25 103 50

100 — 101 —

103 25 105 _
93 — 94 —
22 50 24 50
33 — 35 —

5 08 5 78
5 70 5 80
9 50 9 60
9 90 10 —
1 36 1 48
1 221/, 1 24V

59 — 60 —

2 . Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ....................................... 102.75 103.50
G a l ic y i ............................................  102.70 103.30
Niższej A u s tr y i..................... ..... 103. >0 110.
Siedmiogrodu.................................. 104— 104.80
W ę g ie r ............................................. 103.80 104.50

3, Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.50 117.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 309.40 309.80 
N ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 513.— 515.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal.banku d. han. i prz. a20u zł. wpl.40pr. —•— —.— 
Gal zakł. kred. ziem. a 20 ) zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 876.— 8 7 /.—
Kol. Albrechta a 2 0 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5u0 zł. m. —.— — .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 2uu zł. m. —.— —.—
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po luO zł. m. k 2443.— 2448.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł m. k. 2"6.— 2U6.50 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 210.— 211.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 353.60 253.90 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 97.75 98.25
I. kol. węg. gal. a 2 0 zł. w srebrze 183.25 183.75

4. Listy zastaw ne loiowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/j pr. w
złocie w 50 1............................................ 101.—

„ „ „ premiowe po 3 pr. 103.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 90.—

„ „ * „ „ w 20 1.7 pr. 95.—
n n n » n W 36 1. 51/ap1‘* 87.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 95.4 *
n a » » P° 5 pr. . . 101.70
n n n » po 5 pr. w
37 latach zwrotne .............................101.70

Banku kraj. 4Va pr. wa. los. w 51V* 1- 95.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i.............................100.25
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl. 100.—
Banku aust. węg. po 41/, pr. . . .  102.10 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.75 

Zakł. kr. ziem. po 5V» pr . . lu l.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za
Krlej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 99.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.50
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 9*.70

„ v po 100 zł. w. a. . . 10i.80
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 \ j  pr..................................................... 99.60
dtto (Jarnsław-Sokal) . 98.70

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 80.60

z r. 1884 . . 87.40
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.25

G. L o s  yj
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50
Clarego , o 40 zł. m. k.......................... 58.—
Tow.żegl. par. na. Dunaju po 100 zł.m .k. 12u.— 
KegleYitha po 10 zł. m. k. . . .  40.—

101.50 
1< 4.— 

93.—
97.50 
9 0 . -

102A0

102.10
95.50

1 0 1 -

100.50 
102.60
102.50 
102. —

100 zł.)
99.60

101.—
100.30
102.30

100.20
99.30

płacą
22.50 
24-75
62.50 
57.75 
18.90 
12.10

żądają
23.25
24.25
63.25
58.25 
19.15 
12.40

LoBy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Cżerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. ,  po 5 zł.
1 undacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................  . 21.— 21.50
Salma po 40 zł. m. k ..................... 64.  64.50
St. Genois po 40 zł. m k....................  65.— 66.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 34.25
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. . 153.— 1-4._
_ »  n po 50 zł. w. a. . 78.— 80.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  40.50 41.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 54.— 55.—

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — —.__
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.  __
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.   ,__
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.   ,__
Londyn za 10 ft. szt.............................. 120.80 121.30
Paryż za 100 fr.................................  47 .67 /0  47.75.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarrki men. . . . .  5.72.  5.74.__

» pełnej wagi . . . .  5.69'. -  F.71.—
Korona ...........................................— .----------
20 fraukówka ................................  9.54. 0 9.55.50
Rossyjski półimperyał . . . .  9.88.— 9.90.—
Talar iw ią z k o w y ................................. ,.......  ... ..........
S r e b r o .......................... .....  —.—’------ ’ ’ 

z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

81.30 dnia 31 grudnia 1888. zł. ot.
88. Jednolity dług państwa w banknotach az 25___ n „ „  w  srebrze 83 50___ Renta w z ło c i e ..................................... 110 10
98.75 5 pr. austr. renta marcowa . , 97 80

Akcye banku wiedeńskiego . . . . 881
kredytowego . . 310 30

186 Londyn ..................................................... 120 80
59.— Napoleondor................................................ 9 55—

Bukat cesarski men.................................... 5 7?
41.— 100 marei n iem ieck ieh ........................... 69 22‘/«

m L  J _ L  J E

Licytacye.
L. 11340 (7822 3—8)

C k Sąd powiatowy w Chrzanowie, 
ogłasza iż celem zaspokojenia należytośei 
Józefa Kucharskiego przeciw Maryanuie lo  
Kucharskiej 2o Cybowej w kwocie 1301 zł. 
83 i pół et aw. zpn. odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniach 24 stycznia i 28 
lutego 18-9 o godzinie 10 rano egzekucyj­
na licytacya realności 1. 21 w Ciężkowi­
cach Maryanny lo Kucharskiej 2o Cybo­
wej własnej.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr Józef Kre- 
mer z sub&tytueyą adw dr, Zygmunta Kep- 
plera.

Chrzanów, 9 października 1888.

L. 2760 (7827 3—3)
W dniach 24 stycznia i 21 lutego 

1889 o godzinie 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod n. k. 89 w Przecławiu poło­
żonej.

Cena szacunkowa wynosi 310 złr. wa. 
Wadyum 31 złr.
Akta oszacowania i warunki licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 11 września 1888.

L. 15250 " (7790 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Samuela Markusa 
Bibera przeciw Chasklowi Boleehower o 
200 zł. wa. zpn. zawiadamia, iż dnia 24 
stycznia 1889 i 12 marca 1889, każdym 
razem o 10 godzinie rano w biurze nr. 3

odbędzie się na rzecz Samuela Markusa 
Bibera przymusowa publiczna lieytacya 
realności wyk. hip. I. 30 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Brony objętej, na imię 
dłużnika Chaskla Boleehowera zaintabulo 
wanej z tem, iż na pierwszym terminie 
zostanie realność ta tylko wyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, na drugim zaś i 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofitaru 
jącemu sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w sumie 640 zł. wa.

Zakład wynosi 10 proe. tej ceny.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytacyjnych przejrzane 
być mogą w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 
by po dniu 8 gruduia 1886, jako dniu wy­
dania wyciągu hipotecznego, na sprzedać 
się mającej realności jakie prawa hipoteki 
nabyli lub którymby dla jakiegokolwiek 
powodu uchwały sądowe doręczone być nie 
mogły, został kuratorem ustanowiony Dr. 
Gross adwokat w Brodach.

C. k. Sąd powiatowy
Brody, dn:a 20 września 1888

L 11861 (7821 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefa Bliźuika z Wiśnicza w kwocie 110 
zł. aw, odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 24 stycz i 28 lut. 1889, o godzinie 
10 rano, egzekucyjna lieytacya:

a) 7/48 części posiadłości lwh. 187 
ks. gł. gr. gm. kat. Chrzanów;

b) 33/160 części posiadłości lwh. 946 
ks. gł. gr. gm- kat, Chrzanów i

c) 5/48 części posiadłości lwh. 947 
ks. gł. gr. gm. kat. Chrzanów dotąd do nie­
letniego Mieczysława Kaszyczki, spadko­
biercy dłużnika śp. Antoniego Kaszyczki 
należących.

Cena wywołania ad a) 150 zł ad b) 
1^0 zł. a ad c) 27 zł.

Wadyum ad a) 15 zł., ad b) 18 zł. 
z&ś ad e) 2 zł. 70 et

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat Dr. Keppler w 
Chrzano- ie z substytucyą adwokata Dra 
Kremera w Chrzanowie.

Chrzanów, 6 października 1888.
L. 7707 — ——  (g0R5 2__S)

Sąd powiatowy Leżajski ogłasza iż w 
dniach 2o stycznia : 25 iuteg<> 1889 o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod ik. 3 w L żajsfeu położonej, 
wedle wya. hip. 1. 1 gm. Leżajsk spadko­
bierców Lemla Hirsehfelda własnej, na 
rzecz ck. uprzyw. akcyjnego Banku hipote­
cznego o 355 zł. 72 ćt. ct. zpn na pierw­
szym terminie za cenę szacunkową 6000 zł. 
aw. lub wyżej tejże, zaś w drugim ter­
minie także poniżej takowej )ecz nie niżej 
1/3 części tejże.

Wadyum wynosi 600zł.wa.
Leżajsk, dnia 12 listopada 1888

L, 17420 _ (8223 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredyt włość, w kwocie 82 
zł. 84 ct. zpn. edbądzie się dnia 22 sty­
cznia 1889 i dnia 19 lutego 1889 o godzi­
nie 9 rano w sądowem zabudowaniu biuro 
5 przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Jakowa Szemraj własnej, wyk. ®hipot. 220 
gminy Chomiakow objętej, pod lk. 100/18, 
położonej która przy drugim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 300 zł. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 30 zł. aw.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr Bardach.

Stanisławów, 13 października 1888.

L„ 7071 (8051 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w amu 25 stycznia 1889 
nawet poniżej ceny szacunkowej, lieytacya 
realności według wykazu hip. 1. 153 księ­
gi gruntowej gminy Kłodzienko Mykiety 
Lutego własnej na rzecz Jurka Terleckiego 
pto 100 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 588 zł. wa.
Wadyum 58 zł. 30 ct. wa 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 30 października 1888.

L. 5057 (8242 2 -  3)
W dniu 22 stycznia 1889 o godzinie 

10 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
celem zaspokojenia resztującej pretensyi 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
464 zł. 81 kr. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 448 w Mielcu ob)ętej, w. 
h. dla tejże gminy 1 720, Markusa i A- 
brahama Horowitzów własnej pod ułatwia- 
jąeemi warunkami nie niżej kwoty 1166 
zł. 67 ct.

Cena wywołania 3500 zł.
Wadyum 175 zł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć możua w registra­
turze.

Mielec, dnia 20 października 1888.



L. 7724 8152 (3—3)
Sąd,żywiecki ogłasza, iż celem za­

spokojenia wierzytelności Bielskiej Kasy o- 
szczędośei w sumie 400 zł. zpn. odbędzie 
się w dniach 23 stycznia i 20 lutego 1889, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności pod nk. 111 w Radziechowach 
Michała Dratnala, Marcina i Agnieszki 
Drataalów włksnej.

Cena wywołania 572 zł. 88 ct. j 
Wadyum 10 proc.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- j 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- ; 
straturze sądowej, zaś wykaz podatków w 
ck. urzędzie podatkowym.

Żywiec, 15 listopada 1888.

L. 2565 (7694 3 - 8 )  ‘
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach po- - 

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia \ 
należytości Agnieszki Poniedziałkowej w ' 
resztującej kwocie 71 zł. wa. zpn. odbędzie 
stę w tutejszym Sądzie dnia 24 stycznia 
1889 i 21 lutego 1889 o godzinie 9 rano 
przymusowa licytacya połowy realności 
wyk. hip. 75 ks, gr. Rączna objętej, Ma- 
ryanny Poniedziałkowej własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. 621/,ct. 
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej,

C. k. Sąd powiatowy 
Liszki, dnia 30 października 1888.

Ck. Sędzia powiatowy

L. 11629 (7820 3—3)
Ck. Sąd powiatowy w Chrzanowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie 
do Jana Palki starszego w kwocie 75 zł. 
aw. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 24 stycznia i 28 lutego 1889. o go 
dżinie 9 rano egzekucyjna licytacya real­
ności 1. 908 w Chrzanowie wedle 1. wyk. 
hipotecznego ks. gr. gm. Chrzanów Jana 
Palki starszego własnej.

Cena wywołania 283 zł.
Wadyum 28 zł. 30 ct.
Resztę warunków iicytaeyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adwokat Dr Zygmunt 
Keppler w Chrzanowie z substytucyą adw. 
Dra Józefa Kremera.

Chrzanów, ts października 1888.

egzekucyjna publiczna licytacya realności Wadyum 35 złr.
wyk. hip. 318 księgi gruntowej gminy ka- Resztę warunków, akt oszacowania i
tastralnej Czechy objętej, dłużnika Jakóba wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut. 
Krawezyszyna recte Spodaryka własnej, j registraturze.
z tern, iż na pierwszym terminie realność j Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, na j bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
na drugim zaś terminie za jakąkolwiek c e -! wia się kuratorem adw. dr. Sehafera w 
nę nawet poniżej ceny wywołania najw ię-. Sniatynie.
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie. !

Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 2840 zł. wa.

Zakład wynosi 10 proc. takowej.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

i resztę warunków licytacyjnych, mogą być 
przejrzane w registraturze .

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mającej realności, jakie 
prawa hipoteki po dniu 16 listopada 1886, 
jako dniu wydania wyciągu hipoteczngo 
nabyli, lub którymby dla innego jakiego 
powodu uchwały sądowe doręczone być nie \ 
m

Sniatyn, dnia 2 listopada 1888.

L. 9574 (8230 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Samuela Biera 
przeciw Marcinowi Szparze o 54 złr. w. a. 
zpn przedsięweźmie dnia 14 stycznia i 13 
lutego 1889 o godzinie 10 rano w budyn­
ku Sądowym licytacyjną sprzedaż realności 
1. wyk. 124 w Ropczycach dłużnika własnej. 

Cenn wywołania 160 zł r.
Wadyum 16 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy-

ogły, ustanowiony został kurator w osobie j ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo

L. 9732 (7938 3—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie o go­

dzinie 10 rano w dwóch terminach dnia 
24 stycznia 1889 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 28 lutego 1889 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 14/85 
według wyk. hip. 36 gminy K&mienobród 
z kolonią Weisenberg Józefa i Maryi Eke- 
sów własnej, na rzecz Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi o zapłatę 
9 rat p0 57 zł. 72 ct. i kapitału 714 zł. 
96 ct. zpn.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Lla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Franciszka Bobowskiego 
w Gródku.

Gródek, dnia 13 października 1888.

L. 11973 (7991 g _ 3 )
Ck. Sąd obwodowy w Przemyślu roz­

pisuje celem zaspokojenia pretensyi 240 
zi* ,z Przyttależytościami na rzecz Przemys­
kiej Kasy zaliczkowej rzemieśluików i rol­
ników przymusową publiczną sprzedaż 3/4 
części realności p0d jk, 226 w Przemyślu 
na Garbarzach położonej, ciała tabularnego 
n |e stanowiącej, solidarnej dłużniezkiRoza­
lii ze opiłczynskich 1 śl. Popkiewiczowej, 
2 śl, Łoweckiej wł&snyCh która w dwóch 
terminach a to dnia 24 stycznia 1889 i 
dnia 25 lutego 1889, każdy m razem o go­
dzinie 10 przed P°ludniem w zabudowaniu 
sądu przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania wartość szacunkowa 
791 zł. 62 i pw ct- aw.

Wadyum 79 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim zaś za. jakąkolwiek bądź 
cenę.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
registraturze tutejszego Sądu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanawia się adwokata Dra Bersona.

Przemyśl, 24 października 1888.

U  16028  ̂ (7974 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

uprawie egzekucyjnej Mikołaja Łuszezyń- 
sfciego przeciw Jakóbowi Krawczyszynemu 
recte Spodarykowi^ o 1800 zł. wa, zpn 
zawiadamia, iź dnia 24 stycznia 1889 i 
dnia 5 marca 1889, każdym razem o go­
dzinie 10 rano. w B. nr. 3 odbędzie się

Adama Studzińskiego w Brodach.
C. k. Sąd powiatowy 

Brody, dnia 16 października 1888.

L. 5355 (8133 3—3)
Ck. Sąd powiatowy w Starejsoli po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Chyrowie położonej, 
wedle wykazu hip. 234 tejże gminy dłu­
żnika Franciszka Ksawerego dw. im. Ja ­
sińskiego własnej, na zaspokojenie preten­
syi Berła Turka w kwocie 6950 zL, dnia 
23 stycznia i 27 lutego 1889, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 596 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg tabularny i akt oszacowania, można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
13 września 1888 do tabuli weszli, kurato­
rem Jędrzeja Wojtasiewicza z Starejsoli 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszem się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Starasól 25 września 1888. —

żna przejrzeć w registraturze
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustańowioDo adwokata dr. Ujejskiego z 
Ropczyc.

Ropczyce, 7 grudnia 1888.
C. k. Sąd powiatowy

kucyjna sprzedaż realności pod nk. 43 w 
Ustyanowej położonej, wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 73 Iwana Kubryna własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu włośeiań- 
kiego w kwocie 6 rat po 9 zł. i 78 zł. 
90 ct.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator p. Morwitz miejscowy nota-

ryusz.
Ustrzyki, 4 listopada 1888.

L. 10203 
C. k.

Z. 13833 (8n48 3—3)
Das Katuszer k. k. Bezirksgericht hat 

zur Hereinbringung der Forderungdes Su- 
cher Biliśg per. 11 fi. 80 kr. s. Ng. die 
im Bezirksgerichtsgebaudeexekutive óffen- 
tliche Feilbiehthung d*r der Schuldnerin 
Czynka Dołżańska gehorigenkeinen Grund- 
buchskórper bildenden auf 117 fi. geschatz- 
ten Realitat Nr. coas. 96 in Podhorki 
auf den 10 Jauner 1889 und den 12 Fe- 
bruar 1889 jedesmal um 10 Uhr V. M 
angefangen angeordnet.

Vadium 11 fi. 70 kr.
Am ersten Termine nur wenigstens 

um den Schutzungspreis am zweiten aueh 
unter demselben hintangegeben werdec.

Die iibrigen Feilbiethungs Bedingun- 
gen so wie die Protokolle der pfandwe;sen 
Beschreibung und Abschatzung dieser Rea­
litat erliegen in der Registratur diuses 
Gerichtes zur Einsicht bereit.

Kałusz, am 8 November 1888.

(8203 2—3) 
Sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
gminy miasta Gorlic w kwocie 1373 złr. 
57 ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż re­
alności w Gorlicach położonej wyk. hip. 
1. 200 objętej a dłużników Marcina i Anny 
małż. Guzowskich własnej na dzień 16 sty­
cznia i 11 marca 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 1665 złr. 20 ot.
Wadyum 167 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registaturze 

C. k. Sąd powiatowy
Gorlice, 27 listopada 1888

L. 9901 (8151 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu 

przedsięweźmie celem zaspokojenia resztu- 
jąeej sumy 416 złr. 66 ct. aw. zpn. przez 
Pradlę Sauer przeciw Fedkowi Głuehowiec- 
kiemu wywalczonej w tusąd. kancelaryi w 
dniach 22 stycznia i 26 lutego 1889 każ- 
dokrotnie o godz. 10 przed południem li­
cytację realności dłużnika w Piaskach po­
łożonej wykazem hipotecznym 1. 171 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1650 złr. 50 ct

Zakład wynosi 165 złr.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna wczas łub wcale nie mogła do­
ręczoną być i tych którzyby prawo hipote­
ki na powyższej realności po dniu 2 paź­
dziernika 1888 usyskali ustanawia się Fili= 
pa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

Sczerzec, 26 października 1888.

L. 15091 (8215 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel­
ności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. włoś­
ciańskiego w likwidaeyi w kwocie 400 w 
dniach 11 stycznia 1889 i 13J lutego 1889 
o godzinie 10 przed południem przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytację re ­
alności pod nr. kons. 109 w Zawoju poło­
żonej wedle wyk. hipot. nr. 39 i 143 księ­
gi grun. gminy kat. Zawój na Semania l i ­
ków i Iwana Czypków intabulowanej a to 
przy pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę wywołania 400 złr. przy drugim 
terminie tak e i niżej tej ceny.

Wadyum wynosi 40 złr.
Resztę warunków i wyciąg z księgi 

gruntowej mogą być przejrzane w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono pana Karola Ilgnera.
Kałusz, 16 listopada 1888.

L. 2533 (6716 1—3)
Gk. Sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości, jż celem wykonania do­
zwolonej równocześnie licytacyi 5/7 części 
realności pod 1. 196 w Janowie, wykazem 
hipot. L 232 objętej, w sprawie Tobiasza 
Bodeka przeciw Mendlowi Bursztynowi i 
Beili Chanie Bursztyn pto 44 zł. zpn. n a ­
znaczono dwa terminy, na dzień 24 sty­
cznia i 28 lutego 1889, godzinę 10 przed 
południem, przy których pierwszym real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny, przy dru­
gim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 397 zł. 60 ct. 
Wadyum 40 zł, wa.
Resztę warunków, akt ocenienia i in­

ne mogą być przejrzane w tusądowej re- 
g :straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Dr. Abraham Wiesenberg w 
Janowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Janów, dnia 31 lipca 1888.

L. 7188 (8277 1 - 3 )
Dnia 28 stycznia 1889 i 25 lutego 

1889 każdym razem o godzinie 3 popołu­
dniu, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa licytacyjna sprzedaż połowy 
realności pod 1. kon. 403 w Rawie położo­
nej wykazem' hipotecznym 1. 1080 księgi 
gruntowej Rawa objętej, dłużniezki Gltickli 
Kampf własnej, na rzesz Leibisza Feuera 
celem wydobycia tegoż wierzytelności w 
kwocie 95 zł. zprzynaJeżytośeiami.

Cena wywołania 1141 zł. 18 ct. 
Wadyum 75 zł.
Kuratorem hipotecznych wierzycieli 

ustanowiony adwokat Dr. Segal w Rawie 
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków przejrzeć można w regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Rawa, 30 września 1888.

Konkursa.
L. 42346 (8255 2—3)

K o n k u r s  
na posadę przy nowo otworzyć się mają­
cym c. k. urzędzie pocztowym w Kobierzy­
nie w powiecie Wielickim za kontraktem 

służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr.
Z płacą rocznych 100 złr. ryczałtu 

kancelaryjnego 20 złr. i ugodzić się mają­
cego wynagrodzenia za codziennego posłań­
ca do Podgórza i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 stycznia 1889 r, w c. k, Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 26 grudnia 1888. ”

L. 77533 (8282 1—3)
W celu nadania stypedyum z fundacji 

im. ks. Medarda Neronowicza, opróżnionego 
z początkiem roku szkolnego 188/9 rozpisuj 
je się niniejszem konkurs do końca sty­
cznia 1889.

Rzeczone stypendyum wynosi obecnie 
rocznych 60 zł. i może być podwyższonem 
w miarę powiększenia się dojhodów fundu­
szu stypendyjnego.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla ubogiego ucznia pochodzącego 
z miasta Nowego bąeza.

Podania kompetentów zaopatrzone w 
metrykę chrztu, świadectwo ubós­
twa, tudzież świadectwa szkolne z ostaG 
nich dwóch półroczy, należy wnieść na rę­
ce przełożonych Dyrekcyj szkolnych do ck. 
Namiesnictwa przed upływem terminu kon­
kursowego.

Lwów, dnia 24 grudnia 1888.

L. 10831 (8191 3—3)
W tut, Sądzie odbędzie się o godz.

10 rano w dniach 9 stycznia 1889 powy­
żej ceny szacunkowej zaś, dnia 13 lutego
1889 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. 40 według wyk, hip. 89 gminy Be- 
łełni Oleksy Rawluka własnej, na rzecz c. 
k uprzyw. gal. Zakładu kred. włość, w 
likw. we Lwowie pto 11 rat pożyczkowych 
po 12 złr. zpn.

Cena wywołania 350 złr.

L. 6869 (8050 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 stycznia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 lu­
tego 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wykazu hipotecznego 1. 
47 księgi gruntowej gminy Kłodzienko Mi­
chała Diaka własnej, na rzecz Szczepana 
Zerebeckiego pto 120 zł, wa. zpn.

Cena wywołania 1092 zł. wa. 
Wadyum 109 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 10 listopada 1888.

L. 462 (8254 1—3;
Celem stałego obsadzenia w okręgu 

szkolnym dobromilskim:
1) posady kierownika przy 4 klaso 

wej szkole męskiej w Dobromliu z p łaq  
500 zł. i woinem pomeszkaniem;

2) posady nauczyciela starszego przj 
tejże szkole z płacą 450 zł. rozpisuje sit 
konkurs z terminem wniesienia podań dc 
dnia 7 lutego 1889 na ręce ck.Rady szkol­
nej okręgowej w Dobromilu.

Podania nieudokumentowane należy­
cie lub wniesione po terminie wyznaczo­
nym nie będą uwzględnione.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Dobromilu, dnia 28 grudnia 1888 
C. k. Starosta jako przewodnicząc] 

Szawłowski

L. 601
Księgi gruntowe.

8221

„Gazeta Lwowska“ Nr. 1 z dnia 3 stycznia 1889.

L. 7121 (8278 1 - 3 ,
Dnia 9 stycznia 1889 i 6 lutego 1889) 

zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie się w 
ck. Sądzie powiatowym Ustrzyckim egze­

Ck. Komisya hipoteczna dla okręgi 
Sądu obwodowego w Brzeżanaeh zawiada 
mia, że złożone zostały w ck. Sądzie po 
wiatowym w Przemyślanach arkusze posia 
dania i inne akta dotyczące założenia no 
wych ksiąg gruntowych dla gminy katas 
tralnej Korzelice.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wniesione być mogą pi 
semnie lub ustnie w rzeczonym Sądzi 
powiatowym do dnia 24 stycznia 1889  ̂
celu przeprowadzeuia dochodzeń nad za 
rzutami wyznaczonego.

Brzeżany, dnia 24 grudnia 1888.



L. 24545 _ _ _ (7712 8—3)
G. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że p ro ­

jekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1574 1. 29 dz. u kr. 
wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 grudnia 
1888 za nową księgę gruntową uważanym być ma.

I. dla majętności tabularnych:

. •*3OO& o n a
u*o

Majętność tabularna
w okręgzu sądu

.i
w gminie katastralnej powiatow. j obwodow.

i Junaszków Junaszków
Bursztyn

e-.
2 Swistelniki górne o
3 Swistelniki dolne O WiolclillRI • 05
4 Zawadówka I. scheda Zawadówka
5 Zawadówka IV. scheda ©
6 Wierzbów Wierzbów i Hołhocze -5* w
7 Horożanka o s
8 Sioło czyli Burty Horożanka ęu u
9 Ludwikówka 1«

10 Zagórze Zagórze Rohatyn

11 Dzurków górny, dawniej stano­
wiący schedę I. II. HI. 1

12
Dzurków dolny część I. II. III., 

dawniej stanowiący Vs część 
schedy VI. i całe schedy VII. 
i VIII.

Dzurków Obertyn Kołomyja

13 Sądowa Wisznia Dom. 93 pag 
171. Sądowa Wisznia, Bortia 

tyn, Zagrody wielkie i 
podzameckie, Księżymost

Sadowa Przemyśl ,
i14 Łan popowska rola Dom. 96 

pag. 337.
Wisznia

15 Mraźniea Dom. 46 pag. 53. Mraźnica16 Mraźnica Dom. 46 pag. 81.
17 Dobrohostów Dom. 92 pag. 59. Drohobycz

18 Dobrohostów adwokacya Dom. 
1 6 pag. 1.

Dobrohostów

19 Dublany Dom. 92 pag. 74. Dublany z kolonią Krauz
20 Kranzberg Dom. 92 pag. 52. berg 1U

21 Hordynia część Dom. 60 pag. 
225. O

22 Hordynia część Dom. 3 pag. 
53. e«

23 Hordynia część Dom. 24 pag.
95. £2 M s

24 Hordynia część Dom. 91 pag. 
151. >■» [

25
Siekierczyce część także Siekie- 
rzyce Rossowsezyzna zwana 
Dom. 60 pag. 229 i Dom. 91 
pag. 145. O

c*. ae

co

26

Siekierczyce część także Sie- 
kierzyce Przedwojowszczyzna 
zwane Dom. 3 pag. 55 Dom. 
60 pa A 2 '3  i Dom, 91 pag. 
159.

w

!i
27 Po''na.iczjKi Dom. 16 pag. 309. Podhaiczyki Rudki
28 .Solina bom. 76 pag. 63. Solina i
2 9 j Podkale Dom. 498 pag. 163.
30 Rajskie Rajskie *0
31 Rostoki dolne Rostoki dolne
32 Kalnica Kalnica SD
83 Zawóz Zawóz
34 Żernica wyżua Źarniea wyżną
35 Rybne Rybne
36 Sawkowczyk Sawkowczyk
87 Polańczyk Polańczyk
38 Myezków Myezków
39 Wola gór.-ctea Dom. 5 pag 3 Wola górecka * *
40 PodLsie Dom. 49) pag. 55, 'O
4l Jasionów Jasionów cC
42 Niewistka Niewistka

48 Grabówka dolna Dom. 532 pag. 
21. Grabówka

o
69 (fi

44 Grabówka górna Dom. 22 pag. 
288.

u,

45 Jabłonica Jabłonica CQ
46 Mokre Mokre Bukowsko
47 Zawadka. Zawadka
48 Dąbrówką stsrzeńska Dąbrówka starzeńska Dynów

49 Paniszezów Paniszezów
50 Hulskie Hulskie

Sanok51 Chmiel Chmiel Lutowiska
52 Serednie małe część

S średnie
53

Serednie małe część zwana 
dolna

54
lopolsko część Dom. 80 pag. 

4-57. TopoRko Kałusz Stanisła­
55 Topolsko część Dom. 30 pag. 

149.
wów

56 Manasterczany ManasUrczany Sołotwnua

57 Nahujowice Dom. 92 pag. i0!. Nahujowice Drohobycz Sambor
58 Tysowice Dom. 70 pag, 352. Tysowice Staremiasto 1

wiatowemu w Obertynie.
8. Sądowa Wisznia podlegającej są­

dowi powiatowemu w Sądowej Wiszni.
9. Mraźnica,

10. Dobrohostów podlegających sądowi 
powiatowemu w Drohobyczu.

11. Dublany z kolonią Kranzberg,
12. Hordynia z miejscowością Siekier- 

czyce podlegających sądowi powiatowemu 
w Łące.

13. Podhajczyki podlegającej sądowi 
powiatowemu w Rudkach.

14. Solina,
15. Rajskie,
16. Rostoki dolne,
17. Kalnice (ad Cisną),
18. Zawóz,
19. Żernica wyżną,
20. Rybne,
21. Sawkowczyk,
22. Polańczyk,
23. Myezków podlegających sądowi po­

wiatowemu w Baligrodzie.
24. Wola górecka,
25. Jasionów,
26. Niewistka,
27. Grabówka,
28. Jabłonica podlegających sądowi po­

wiatowemu w Brzozowie.
29. Mokre,
30. Zawadka podlegających sądowi 

powiatowemu w Bukowsku.
31. Dąbrówka starzeńska podlegającej 

sądowi powiatowemu w Dynowie.
32. Paniszezów,
33. Hulskie,
34. Chmiel,
35. Seredne małe podlegających sądowi 

powiatowemu w Lutowiskach.
36. Topolsko,
37. Uhrynów stary podlegającej sądowi 

powiatowemu w Kałuszu.
38. Manasterczany podlegającej sądowi 

powiatowemu w Sołotwinie.
39. Nahujowice podlegającej sądowi 

powiatowemu w Drohobyczu.
40. Tysowica podlegającej sądowi po­

wiatowemu w Staremmieście.
Sporządzony projekt, dotyczących ksiąg 

„ ltowych przejrzanym byó może, a to 
dla posiadłości tabularnych pod I  1—58 
w urzędzie hipotecznym przynależnego c. k. 
sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy-

Od dnia wyżej ustanowionego wszel- 
nowe prawa czy to własności, czyli 

twu, lub jakiebądź mne prawa kipc­
ie  odnoszące się  do n ieruchom ości

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy 
zy wszystkich, którzyby:
1. na podstawie jakiego prawa przed

L. 119 8213
Ck. Komisya hipoteczna w Rabie wy- 

żnej urzędująca, zawiadamia, iż złożone w 
niej zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyó ma­
jące do założenia księgi gruntowej dla gmi­
ny Raby wyżnej.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone byó mogą w 
Sądzie powiatowym w Jordanowie, lub 
przed komisarzem hipotecznym na dniu 4 
atycznia 1889 w którym dalsze dochodze­
nia prowadzić będzie.

Raba wyżnia, dnia 22 grudnia 1888.

2. już przed dniem otwarcia tych no-

II. wiejskich:

1. Junaszków, I 5. Horożanka podlegających sądowi
2. Swistelniki podlegających sądowi ! powiatowemu w Podhajcaeh. 

powiatowemu w Bursztynie. i 6. Zagórze knihynickie podlegających
3. Zawadówka, Sądowi powiatowemu w Rohatjnie.
4. Wierzbów, 7. Dzurków podlegającej sądowi po-

wpisane byó mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z tymi prawe mi, a to co do 
majętności tabularnych wyżej pod I 1—58 
wymienionych do przynależnych Trybuna­
łów I instancyi, zaś co do posiadłości pod 
II 1—40 poszezególnionych do dotyczących 
c. k. sądów powiatowych najdalej do dnia 
1 gruduia 1889 włącznie się zgłosili, gdyż 
w razie przeciwnym utracą prawo do po­
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze­
czonych wpisów w nowej księdze zawar­
tych prawa hipoteczne w dobrej wierze na- 
będą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub, że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi są­
dowej, lub że jest przedmiotem dochodze­
nia wskutek podania przed sąd wniesio­
nego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za­
niedbania do pierwotnego stanu przywró­
cony.

Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, dnia 2 października 1888.

SIMONOWICZ w. r.

L- 243 • . (8258)
Arkusze posiadania i inne akta celem 

założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
Niezwiska z Woronowem, zostały złożone 
do powszechnego przeglądu w c. k. sądzie 
powiatowym w Obertynie.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów, wolno wnosić w wymienionym 
sądzie ustnie lub pisemnie do dnia 10 sty­
cznia 1889 włącznie, w którym dniu ewen­
tualne dalsza dochodzenia prowadzone 
będą.

C. k. komisya hypoteczna. 
Kołomyja, 28 grudnia 1888.

Upadłości.
L. 13496 (8141 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej­
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w Których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Seliga Marmoroscha w Kołomyi i że " do 
kierowania tym konkursem, ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy c. k. ad- 
junkt sąd. Lekczyński zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy adw. dr. Krobicki.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaKi był 
wtoku, przed31 stycznia 1889wedle przepi­
sów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu­
tejszym sądzie zgłosili, i aby na terminie 
na dzień 20  lu tego 1889 przed południem 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który 
zarazem jako termin ugodowy się wyzna­
cza, płynność i pierwszeństwo swych "pre- 
tensyj przed c. k. komisarzem konkurso­
wym wykazali. Zresztą wolno będzie wie­
rzycielom, którzy wierzytelności swe zgło­
szą, wybrać na tym terminie w miejsce 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydzia­
łu, innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 6 lutego 1889J godzinę 9 przed 
południem, na którym wieizyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mie­
szkają, aby mieszkającego w Kołomyi zastę­
pcę do odbierania uchwał sądowych zamia­
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej “ ogłaszane.

Kołomyja, dnia 12 grudnia 1888.

L. 8729. (8250)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza w sprawie upadłej Franciszka Tisch- 
lera, nieprotokołowanego kupca w Rzeszo­
wie, że na podstawie jednogłośnego wybo­
ru na dniu 19 grudnia 1888 krzez wierzy­
cieli masy upadłej Franciszka Tisehlera do­
konanego, zamianował stosownie do wnio­
sku komisarza konkursowego, zawiadowcą 
masy upadłej Adolfa Kugla,' kupca w Rze­
szowie, zaś zastępcą tegoż dra Józefa Fecht- 
degena, adwokata w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 20 grudnia 1888.

L. 51. (.8261 1 - 3 )
Celem powzięcia uchwały przez ogół 

wierzycieli masy konkursowej Joachima 
Feliksa, co do sposobu zabezpieczenia wie­
rzytelności Karola Herliczki i Markusa Kuff- 
lera na majątku nieruchomym krydataryu- 
gza, — wyznaczam w mysi ,§. 148 lit. a) 
ust. konk., termin w tutej«zym sądzie na 
dzień 30 stycznia 2889 o 9 przed połud­
niem, i na takowy wszyitkich wierzycieli 
wzywam.

Andrychów, dnia 15 grudnia 1888.
C. k. sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy.



L. 14885. (8236)
Podaje się niniejszem do publicznej 

wiadomości, iż w sprawie rozbiorowej masy 
spadkowej Moritza Glass, kupca w Sądowej 
Wiszni,' stałym zarządcą masy p. Henryk 
Raab, zaś tegoż zastępcą p. Majer Reches, 
równoczesną uchwałą zamianowani zostali. 

Przemyśl, 19 grudnia 1888.

L- 14775 (8238 1—3)
G. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otwo­
rzył konkurs do całego ruchomego jakoteż 
w krajach dla których ustawa konkursowa 
z dnia 25 gruania 1868 ważną jest, położo­
nego nieruchomego mąjątku Ozyasza Wein- 
stocka kupca w Borysławiu.

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
c. k. radcy Tomaszowi Kolasińskiemu a tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
adw. dr. Natana Apfla w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe, nawet w ra­
zie gdyby o nie spór wytoczony był w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w c. k. Sądzie obwodowym w Samborze 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić i na terminie, który 
na dzień 7 marca 1889 o godz. 10 przed 
południem ustanawia się przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem do 
zawa-cia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je­
go zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli. Do zatwierdzenia przez Sąd ustano­
wionego albo zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 17 stycznia 1889 o godzinie 10 
przed południem w obec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzyciel*, 
którzy nie w Borysławiu mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w Samborze mieszka­
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek komisa­
rza konkurs, dla nich kurator na ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w  4>i%£fU post. feOIlk.
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej”.

Sambor, dnia 28 grudnia 1888.

L 56080 (8134 3—3)
C. k. Sąd pow. md. S. I. we Lwowie 

ogłasza, że w miejsce Karola Nittmanna 
ustanowił p. adw. dr. Juliana Dornbaeha 
we Lwowie kuratorem umysłowo chorego 
Władysława Międlickiego.

Lwów, dnia 16 listopada 1888.
C. k. Radca Sądu krajowego

L. 16415 (8127 1 - 3 )
Fed Stasyk z Wierczan uznany za o- 

błąkanego. Kuratorem jego ustanowiony 
Hnat Markać z Wierczan.

C. Ir. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 15 listopada 1888.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 5897 (8079 2—3)

W skutek pozwu z 19 października 
1888 I. 5897 Izraela Fassa przeciw Zy 
gmuntowi BiesiłReckiemu młodszemu w ła­
ścicielowi kopalni nalty w Wietrznie pto 
267 zł. 87 ct. aw. wyznacza się termin do 
rozprawy sumarycznej na 16 stycznia 1889 
o 9 godzinie rano z kuratorem pozwanego 
Zenonem Suszyckim.

Pozwanego wzywa się, aby dał iofor- 
maeyę kuratorowi lub o innego zastępcę 
postarał się, inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dukla, dnia 2 listopada 1888.

L. 17294 (8129 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Piętę ze Zgłobic, iż w sprawie we­
kslowej Maryi Ptak jako eesyoaaryuszki 
tarnowskiej kasy oszczędności przeciwko 
niemu o 32 zł. wa. zpn. w celu doręcze­
nia mu tut. sąd. nakazu zapłaty dtto 18 
października 1888 1. 15 714 ustanowionym 
został dla niego kuratorem Dr. Józef Gla- 
8er z siibstytucyą adwokata Dra Bronisła­
wa Gałeckiego i wzywa go, ażeby temu 
kuratorowi podał wszelkie środki do obro­
ny posłużyć mogące lub sam sobie ustano- 

zastępcę, gdyż skutki zaniedbania sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Tarnów, dnia 29 listopada 1888.

L. 26813 (8204 2—3)
Ck. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dza amortyiaeyę poświadczenia przez Kasę 
oszczędności m K rakosa wystawion-go z 
dnia 1 czerwca 1885 i 17833 stwierdzają­
cego przyjęcie w zastaw pięciu austryac- 
kich węgierskich losów czerwonego krzyża 
Ser. 0024 nr 44, ser. 01352 nr. 5, ser. 
02504 nr. 16, ser. 03353 nr. 27, ser. 
04901 nr. 38, przez Mojżesza Nechemię 
Siegmanna zagubionego i wzywa każdego 
ktoby się w posiadaniu powyższego po­
świadczenia znajdował, aby w termine je­
dnorocznym od dnia obwieszczenia niniej­
szego poraź trzeci licząc, tutejszemu sądo- 
wi-tęm pewaiej przedłożył, ile że w razie 
przeciwnym poświadczenie to za nieważne, 
a wystawca onegoż od wszelkiej odpowie­
dzialności z poświadczenia tego dlań wy­
pływającej uwolnionym będzie.

Kraków, 12 października 1888.

L. 90526 (8218 2 - 3 )
OBWIFSZCZENIE.

Od dnia 1 stycznia 1889 będą w 
miejsce obecnie sprzedawanych blankietów 
wekslowych, zaprowadzone zmienione u- 
rzędowe blankiety wekslowe wszystkich 
kategoryj z wdrukowanymi znaczkami 
stemplowymi.

Odznaki zewnętrzne nowych blankie­
tów7 wekslowych opisane są szczegółowo w 
rozporządzeniu wysokiego ck. Ministerstwa 
skarbu z dnia 24 listopada 1888 i. 36818 
(dz. u. p. nr. 174.)

Obecnie sprzedawane blankiety we- 
ksiowe mogą być używane jeszcze do 30 
czerwca 1889, użycie zaś tychże po tym 
terminie uważane będzie jako niedopełnie­
nie ustawowego obowiązku stemplowego 
i pociągać będzie za sobą szkodliwe sku­
tki prawne w ustawach o należytośeiach 
określone.

Od dnia 1 lipca do włącznie 30 
września 1889 będą urzędowe magazyny 
stemplowe wymieniały bezpłatnie wyszłe z 
używania a nie zużyte blankiety wekslowe 
na nowe blankiety wekslowe, z zachowa­
niem przepisów w tej mierze istniejących.

Odnośne podania stron nie podlegają 
należytości stemplowej.

Po dniu 30 września 1889 nie będzie
mogła nastąpić ani wymiana wycofanych 
ze sprzedaży blankietów wekslowych ani 
też nie ^będzie za takowe przjznane jakie­
kolwiek wynagrodzenie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 26 grudnia 1888.

OK&KIJlGmG.
3'K AHfMTł. 1 HMSapiA 1889 kSaBtT!.

BT» M’feCTU,E A® TtnfpTi, K"k lipCAdJKH HA-
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c u i h c a n A c S t e  a®kAaah® e t k  p o 3 n o p A A J K E
NK> BklCOKOrO ię. K. M n H H C T fp C T K A  CBdpuS
31  ̂ a h a  24 horeaae fi a  1888 l l. 36818 (j\ .
3. n h. 174).

T E n E p d m m ń  r a a n k e t A b e k c a e r A m o -

rSTk 6l|JE B$TH OYJKHBAhA A® 30 KJHIA 
1 89. OlpKHTe TkipKE HO TOAfk TEpA/tHĤ k 
CAfKaJKATH CA E^A6 raK® NEAOn®ANEN6 ®Y" 
CTAKOKOrO 0E0RA3K8 CTEMIlAEROrO H nOTA’ 
TATH K$A£ 3(1 COEOW TAliA llpAKIUI nOCAliA" 
c te ia , bkA nocAA oyctarhj o naaejkhto 
CTaKTi. CSTk 3APpOJKENA.

BÓA31 Aha  * w aia 1889 ąo  kkaioiho 
30 CEUTEAWipi A 1889 e8a 8T!v rei wAhek i th  
KE3IIAATH0 C>YPA A ® B,I <Vldrd3klNkl CTEMUAE- 
bA 3'k OKdtrb beihatA h ne38>khtA eaah-
KETkl BEKCAEBA npił 3 aY oRAHIC> BT» TCi/Wk 
B 3 rA A A ’k -HCTwfcWkHJfk UpHnHCOB’k.

ĄdTkllHA llCAaHA CTOpOH’k HE 110 A' 
AATA10TU OCTEAAll AEBANIO.

llo 30 cenTEMEpiA 1889 he e8a £ A®'
3R0AENA hA KklACkHd B k lH A T k lJfk  H3'k CE'k- 
rti EAAHKETOK’k KEKCAEBklłf^, hA HKE HE- 
K$Tk  HHUIE RklNdTCipC A>KEHk6 3A TAKOb A. 

3 'k  H- K. KPA6B0I1 ĄklpEKll,IH  CKApEOKOH 
Rił. AkRCBdt a h a  26 a £kemepi'a 1888.

K U N D M A C H U N G  
Vom 1 Janner 1889, werden an die 

Stelle der bisher im Verschleise befinali- 
chen Weehselblaiiąuette geanderte amtliche 
Wechselblanąuette aller Kategorien mit ein 
gedruktem Stempelzeichen in den Ver- 
schleiss gesetzt.

Die aussere Ausstattung der Weeh- 
selblanąuette ist in der Verordnung des 
hoken kk. Finanz Ministeriums vom 24 
Noyember 1888, Zl. 36818 (R. G. BI. Nr. 
174) genau beschrieben.

Die bisher im Yerschleisse befindli- 
chen amtiichen Wechselblanąuette konnen 
noch bis 30 Juni 1889 in Verwendung 
genommen werden. Die Verweudung 
derselben nach diesem Zeitpunkte wird 
der Niehterfiillung. der gesetztlicher Storn 
pelpflicht gleich gehalten werden und die 
auf Grund der Gebiihrengesetze damit

yerbundenen nachtheiligen Folgen nach sich 
ziehen.

Die ausser Gebraneh gesetzten, un- 
yerwendet gebl ebenen Wechseiblanąuette 
werden unter Beobachtung der gesetzth- 
chen Be timmuagen u. Yorschriften yom 1 
Juli bis eiasehliesslich 30 Saptember 18S9 
bei den Stempelmagazinsamtern gegen 
neue Wechselblanąuette uaentgeRlich aos- 
gewechselt werden.

Die bezugliehen Eingaben der Par- 
teien sind Stempelfrei.

Naehdem 30 September 1889 wird 
weder eine Umwechsiung noch eine Ver- 
giitung beziiglich der aus dem Versch eisse 
gezogenen Wechselblanąuette stattfmc.en. 

Lemberg, am 26 Dezember 1888.

L, 7526 (8184 1 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Pilźnie za- 

wiadmia, że Menasche Jam przeciw nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu Igna­
cemu Zwolińskiemu, Franciszce Seid), Ma­
ryi Bast i Stanisławowi Ncwakiewiczowi 
wniósł, pod dniem 23 sierpnia 1888 1. 
5519 pozew o uznanie własności do 97/120 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 1, 393 
księgi gruntowej gminy Pilzno objętego, 
tudzież, że dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pozwanych, kuratora w o- 
sobie Abrahama Adlera z Pilzna ustano­
wiono i do rozprawy ustnej na ten pozew 
termin na dzień 23 stycznia 1889 c go­
dzinie 9 rano wyznaczono, i wzy»va się 
tychże pozwanych aby przed tymże term i­
nem, albo innego obrońcę sobie obrali, 
lub też ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych środków do obrony dostarczyli, ina­
czej sami sobie przypiszą możliwe złe sku­
tki ztąd wyniknąć mogące.

Z ck. Sądu powiatowego 
w Pilźnie, dnia 20 listopada 1888.

L. 32826 8208
Krakowski ck krajowy Sąd handlowy 

w porozumieniu z ck. Prezydyum Namie­
stnictwa we Lwowie, postanowił, że w cią­
gu 1889 r. wpisy do*rejestrów handlowych, 
tudzież do rejestru spółek zarobkowych i 
gospodarczych ogłaszane będą w dzienni­
ku urzędowym „Gezety Lwowskiej'1 i „Ga­
zety wiedeńskiej" a na żądanie stron in­
teresowanych, także w czasopiśmie „Pra- 
wnik“.

Kraków, 21 grudnia 1888.

L. 9519 8180 (1 -3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Andrzejowi Mykietiukowi wniósł An- 
dryj Pauluk pod dniem 20 sierpnia 1888, 
1. 9519 pozew pto 30 zł. zpn. na który do 
rozprawy drobiazgowej wyznaczono termin 
na dzień 24 stycznia 1889 o godzinie 
8 rano.

Pozwanego Andreja Mykietiuka wzywa 
się, by ustanowionemu dlań kuratorowi 
adw. Drowi Wilkowskiemu wcześnie przed 
terminem rozprawy środki obrony podał, 
lub innego z stępcę ustanowił, w przeci­
wnym bowiem razie skutki zaniedbania 
własnej winie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy 
Kossów,’ 11 października 1888.

L. 7344 (8239 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą Maryę Karpińską, że na żądanie 
ck. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw niej w dniu 30 czerwca 1887 do 
1. 2333 nakaz zapłaty 22 rat po 9 zł. wy­
danym został i że dla niej uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 7344 kuratorem adwokat 
Dr Komernier w Borszezowie został usta­
nowionym.

Równocześnie wzywa sią Maryę Kar­
pińską by albo ustanowionemu kuratorowi 
środki obrony podała lub też innego peł­
nomocnika przed Sądem wymieniła.

C. k. Sąd powiatowy 
Borszczów, dnia 17 stycznia 1888.

L. 8112 (8093 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Izaka Braunera, że Towarzy­
stwo zaliczkowe w Zakliczynie wniosło 
przeciw niemu do tut. sądu pozew o 12 zł. 
50 ct., na który termin na dzień 14 sty­
cznia 1889 godzinę 9 raro wyznaczono.

Wzywa się Izaka Braunera, aby do 
ustanowionego dlań kuratora Wincentego 
Stoya, lub sądu tutejszego zgłosił się, gdyż 
w przeciwnym razie sam sobie ztąd wyni­
kłe następstwa przypisać by musiał. 

Wojnicz, 15 grudnia 1888.

L. 7954 (8227 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niniejszym edyktem Berła Roth- 
mana, że przeciw niemu i Jenci Rothman 
wniosła Taube Horn pozew o 300 zł. w 
załatwieniu tegoż pozwu wyznaczono do 
rozprawy sumarycznej termin na 23 sty­
cznia 1889.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Berła 
Rothmana nie jest wiadome, przeto Sąd

tutejszy w celu zastępowania pozwanego 
jak równie na koszt i niebezpieczeństwo je­
go tutejszego notaryusza p. Nowińskiego 
kuratorem nieobecnego ustanowił' z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego w Galicyi obow.ązująeego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał i o tem ck. Sądowi w Leżajsku do­
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użył w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe a zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać musi.

Leżajsk, dnia 21 listopada 188s.

L. 76417 (2 1 - 3 )
Ck. Ministerstwo obrony krajowej wy­

znaczyło w porozumieniu z ck. państwowem 
Ministerstwem wojny w myśl §. 51, ustawy 
z 11 czerwca 1879 (dz. u. p. nr. 93) wy­
nagrodzenie płacić się mające w Galicyi 
przez skarb wojskowy w czasie od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1889 za obiad, który 
podczas przemarszu należy się od pono­
szącego kwaterunek żołnierzom, począwszy 
od zastępcy oficera, aż do najniższego sto­
pnia w następujących kwotach:

a) dwudziestu jednego i pół centa 
(215/10ct.)dla miasta Lwowa,

b) dwudziestu jednego centa (21 ct.) 
dla miasta Krakowa i

c) czternastu i pół centa (liYaCt.) dla 
reszty stacyj przechodowych.

Co się niniejszem w skutek rozporzą­
dzenia ck. Ministerstwa obrony krajowej \  
13 grudnia 1888 1, 19763/3220 II. b. do 
powszechnej podaje wiadomości.

Z ck. Namiestnictwa:
Lwów, dnia 24 grudnia 1888.

Konkursa.
L. 65958 (8219 1—3)

Ajis der Hersch Barach‘schen Stif- 
tung ist ein Betrag von zwei hundert neun 
und dreissig (239) Guidea 6 W. an ein 
armes gositcetes Madchen israelitischer Re­
ligi on und zwar vorzugsweise an eine Ver- 
wandte des Stifters oder an ein aus Ga- 
lizien gebiirtiges Madchen zu vergeben.

Die Gesuche sind mit einem legalen 
Armuts und Sittenzeugnisse, dannm it dem 
Geburtscheine zu belegen und indem  Fal- 
le die Bewerbung aus dem Titel der Ver- 
wandschaft mit dem Stifter erfolgt, istd ie- 
seibe mit einem in aufsteigender Linie bis 
zu dem Stifter oder dessen Vater Chaim 
Barach reichenden, mit den Original-Ge- 
burts Traungsscheinen oder den gehorig 
legalisirten Metriken — Ausziigen beleg- 
ten Stammoaum nachzuweisen.

Sollte ein ausser Verschulden der 
Partei gelegener Umstand diesen Nachweis 
unmóglich mohnen so ist dies beziiglich 
eine Bestatigung der kompetenten politi- 
schen Bezirksbehórde beizubringen und 
die Verwandschaft durch andere glaubwiir- 
dige und yon hiezu berufenen óffentlichen 
Organen ausgefertigte Zeugnisse darzu 
thun

Die Gesuche sind bis 30 Janner 1889 
bei der kk. u. ó. Statthalterei in Wien zu 
iiberreichen.

Wyroki prasowe.
L. 23310, (8200)

W Imieniu Jego CesarskAj Mościł 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 u. pr„ że treść artykułów 
umieszczonych w kalendarzu pod tytułem : 
„Śmigus*, kalendarz illustrowany i infor­
macyjny na r. 1889, pod napisam i: „U ad­
wokata”. „Chambre separe. Kelner tutaj nie 
ma zakrętki”. „Pani Naezelnikowa. Humo­
reska", zawiera znamiona występku z §. 516
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 grudnia 1888.

L. 22054. (8251)
C. k. sąd krajowy karny w Krakowie, 

jako prasowy, w myśl §§. 488 i 493 p. k., 
orzeka:

Zamieszczony w nr. 24 czasopisma 
„Dyabeł”. z dnia 21 grudnia 1881. na 6 
stronnicy wiersz z napisem : „Franklowi 
z Módlingu”, zawiera w sobie przedmiotową 
istotę występku z §. 305 u. k., zarządzona 
przez c. k. Prokuratoryę Państwa w Kra­
kowie konfiskata tego numeru zostaje za­
twierdzoną a dalsze rozszerzanie zakazanem. 

C. k. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 27 grudnia 1888.
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Doniesienia prywatne. 

Jub ile r i  Złotnik 7704

Lwów, Plao M aryaeki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżsteryi własnego wyrobu , 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrąezk 
i  szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa wa ! 

własnej pracowni w lak najkrótszym czasie. 1 3 1

Syphiiis, białe upławy, inpotencyę mężczyzn i nie­
płodność kobiet leczy metodą jedynie raeyonalną i 

i tysiąckrotnie wypróbowaną, 
b. lekars szpitala Charite

dr* H u  b a n o w i  ez
w domu rano od godziny 8 do 10 , po południu od 
godziny 2 do 5, wieczorem od godz. 7 do 8, Lwów, 

ulica Ormiańska, L. 33. 8234

5 0  jełr* n a g r o d y  8194 
temu kto zwróci właścicielce czarnego ja ­
mnika z żółtą szczęką, żółtemi nogami i 
przedarłem prawem uchem. Ten jamnik zgi­
ną! dnia 3 grudnia 1888 rano na Szląsku 
w pobliżu Gałieyi, miał na szyi skórzaną 
obróżkę z srebrnemi sprzączkami i guzika­
mi, do której przytwierdzoną była wiedeń­
ska marka oznaczona 1. 1033. Kto zwróci 
obróżkę, lub doniesie, gdzie się ten pies 
znajduje, otrzyma 10 złr. Adresować: Lady 
Paget w angielskiem poselstwie w Wiedniu.

w m  z a t f g m m M r a M P i .

F A B O T Ł 1  7*46
do sprzedania przy ulicach Mickiewicza, Brajerow- 
skiej, Podłewskiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie­
rzowskiej, również kamienice przy tych ulicach. — 
Bliższych informaeyj udziela właściciel Emil Berte- 

milian Brajer, ulica Brajerowsfea 10.

€ » - S ®
w piątym roku, krwi oryentalnej, 16 miary 
dobrze zbudowany, do sprzedania w Ostrow­

cu, poczta Gwoździec. 8811

Złoto i srebro w płynie
do pozłacania i posrebrzania drzewa, żelaza, 

stali szkła i t. p.
poleca 6044

A lo jz y  H u b n e i*
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13.

S ł a b o ś ć  n a ę s k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści ora* innych nadużyć niszczących zdrowie 
jak pewno i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana

Dr. Retaua 10
O c k o n a  w ła s n a

Cena wydania polskiego 1 zł., cena
wydania niemieckiego 2 zł.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kurasyi w książce tej 
zaleeonej, zupełną swą siłę męską. Z  a nade­
słaniem franko należytości, otrzyma się książ­
kę w kopercie franko przez Magazyn wyda­
wnictwa R. P. Bierey vf Lipsku (Yerlags-Ma- 
gazin, Laipzig, Neumarkt U )  (w Niemczech).

Na długie wieczory
poleca się

Wypożyczalnia książek
H. Altenberga we Lwowie,

Zaopatrzona w najnowsze powieści najznako­
mitszych autorów w językach 

polskim , Jrąncusklin  1 niem ieckim. 
Warunki prenumeraty Kk w miejscu jak 

na projvinoyi bardzo przystępne. 
Katalogi najnowszych powieści posyła się do 

przejrzenia. 4

Na skład główny otrzymała księgarnia

Leopolda Gileezka w Tarnopolu
Przepisy wykonawcze do nowej ustawy gorzelnianej 
z dnia 20 czerwca 1888 wraz z pouczeniem wzglęs 
dem kontroli i poboru opłat od wódki i spirytuso­
wych drożdży prasowanych, tudzież z opisaniem, 
kontrolnych aparatów mierniczych, przetłumaczone 
na język polski przez i Ludwika Tc-rtila, c, k. nad 
komisarza straży skarbowej. Zeszytów trzy, cena 

2 złr. 55 et, z przesyłką franko 2 złr. 80 et..
Księgarnia, poleca swój obfity skład prsy- 
borów i materyałów piśmiennych łaskawym 

względom P. T. Publiczności. 79841

Owczą wełnę
do watowania •

( n a j l e p s z e j  j a k o ś c i )
po‘eea 78* 0

F. MAUER i SYN
p o d  Z ł o t y m  L w e m  

we Lwowie, plac Kapitulny.
Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii

pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszcza pilzncńakiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez-lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
P iw o pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 c t .,  piwo  
krsyw ieckie 16 c t., krakow skie marcowe 18 c t .4 
do każdej stacji, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowaniem zwraca się po 6 et. -z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M .  M ® U d
właściciel handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.

-
£ L _

utrzymuję
gatunkach i sprzedaję takową 

łącznie z opłatą cła, a

i i

IZYDOR WOAL
ulica Sykstuska L. 6 

poleca szan. P. T. Publiczności
s w ó j  - w y ł ą c z ; n . 37" s l r ł a d .

HERBATY ROSSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

K a y s o w ,  dosk. czarna 1/a kilo zł.
u „ melange „ n „

S u s z o n g ,  wyborna . . „ „ „
„ najlepsza . . „ „ „

Melange, karawanowa . „ „
F u -C z u  F u  Nr. I. . . „ „ v

u „ Nr. II. . „ » n
„ „ Nr. III. . . „ n n

K. &  S .  P o p o w  tunt 1. r. i 0 k. „
» a ” ? r- r r  K■ nn n » 2 r. aO k. „

W y s ie w k i ,  wyborna */i kilo *
„ H. prim a. . „ „ „
„ non plus ultra „ „ „

opakowanie franko.

1 60
1 80
2 _
3 —
4 —J 20
4 60
6 —
2 40
3 —
3 75
1 60
1 80
2 50

tą,

UJ

O
=£ w*

6 Ta

CM
CM

IM

■ f

we Lwowie
ulica Cborążczyzna L. 22 

pele ca

K A W Ę
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a e h

i sprzedaje 5
1 kilo La Guayrę lub Jawę zł. 1.80  

na prow incję 4 s/ 4 kilo zł, 9.15
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

C. k. uprz. kolej Areyks. Albrechta.
L. 21250     8279

Kupon akcji c. k. uprzjw. kolei Areyksięcia Albrechta płatny na dniu 
1 stycznia 1889 wypłacać będzie od tegoż dnia po 1 złr. w srebrze za 
sztukę, główna kasa c. k. generalnej D yrekcji austr. kolei państwowych  
w  W iedniu (Ftinfhaus Schónbrunnorgasse Nr. 6). W czasie od 1 do 14 sty­
cznia 1889 włącznie może mieć miejsce wypłata tego kuponu także w  Ber 
linie w Banku niemieckim, w  Frankfurcie n. M. w niemieckim Banku 
Związkowym i u pp. Erlangera i Synów, w Monachium w bawarskim  
Banku zw iązkow ym , a to w  walucie państwowej niem ieckiej, w kwocie 
przez nas ustanowionej, tutejszym kursom przeciętnym odpowiadającej. Od 
15 stycznia 1889 w ypłacać będzie ten kupon ty 'A  główna kasa c. k. ge ­
neralnej Dyrekcyi austr. kolei państwowych we W iedniu i to w  walucie 
austr w  srebrze.

Wiedeń, w  grudniu 1888.
Wi M a d y  Z a w la d o w c z e ) .

Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie
pod Zarządem

Towarzystwa krak. Wzajemnych Ubezpieczeń
w ypłaca swym Członkom począwszy od % stycznia 1889 od udziałów w pła­
conych pod dniom 1 października b.r. 5  p r c .  jako zaliczkę na dywidendę 
za rok 1888, które w  kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii w e Lwowie 

za okalaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą.
Zarazem zawiadamia D yrekcja, że przyjmuje wkładki na książeczki 

także od osób nie będącyah członkami Towarzystwa i oprocentowuje takowe 
po 4  p r c .  © d d n i a  u ł o ż e n i a  p i e n i ę  la y *  zwraca zaś d©  z ł .  l O d ®  
b e z  w y p o w i e d z e n i u .

(Przedruk nie będzie płacony.) 8220

■^rto-^wpafey-wania okien i

Na sezon zimowy!
E la s ty c z n e  w a łe c z k i

Wprost z M o s k .w y  sprowadzaną

herbatę Draci K, S. Popów

drzwi, najlepszy i najtańszy środek do--ochronienia się 
od przeciągu oraz

dalej do polowania | następnie: 6373

na składzie w dwóeh najlepszych 

t o :
1 fu n t  2 .2 0  r u b lo w e  po  • . 3 z ł .  52  ot. 
1 „ 2 -7 0  „ „ . . 4  z ł .  2 0  ct-
oryginalne opakowanie w ł/i> 7a s V* funt.

Władysław Niemczewski
•e. k. pocztmistrz 7341

w Okopach-Kozaczówce (na gran. ross.).

S K Ł A D  K A W Y
ARTURA KOSOOKIEGO

pod godłem 

8

śrót, lotki, lenie i kapsle,
Uniwersalne smarowidło nieprzemak. na buty,

Smaro widio podeszwoelironne, 
K o r i o s o t  

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące 
czarne smarowidło na skóry,

Czernidlo (szwaro) i lakier czarny na buty, 
A pretnra do konserwowania skóry,

T r a n  rySłi r a  s k ó r y  
Podeszwy konopne, filcowe i korkowe,

Tłuszcz do broni,
P łaszcze gumowe nieprzem akalne.

p o l e c a

Itogóżki % łyka kokosowego, 
szczotkow e,

„ p lecione,
„ z łyka aloesowego i

manilla,
„ żelazne,
„ słom iane,

Szczotki do przedpokojów,

J ó z e f  E l  a. n  Ic €
Lwów, Sl^ssek we. 3 8 , pod „C zarn ym  P sem 11.

E l ix sb o w

O t O : B E N E D Y K T Y N t W

kto używa

t r u ,  P u d r u  i P a s t y  d o  Z ę b ó w

411ŁSds 11,'lf
O pactw a w  SOUŁAC (O-irondo) 

D o m  K A G U E L O N H E , P r z e o r
2 MEDALE ZLOT.B ; w 33raxolli 1881) v. i w Lomly.uioNAJWYŻSZE KAC ItO.D Y

1373
użycie k ilku  kropli Eiixlns

- -1 r.
.HZ, i ONY
rolai

« Codcienne
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 

Uóre bieli i w zm acnia ja k  również
odświ ‘

pr,-('z P rz e o ra  
P I O T R A  B O U R S A U D

do

ębów
'-ioża i u t w i e r d z a  d z ią s ła  w y b o r n ie

« Oddajemy prawdziwą, usługę naszym czytel­
nikom  zwracając icli uw agę na ton s ta ro ży tn y  i 
uzytcezny p rep a ra t najle.psy ze Środków -leczącycii i  
ietbme. zapobiegających wszelkim cierpieniem zębate. » 

nioiomi w 1S07 r. (£ - ' g**  P  *SNT GŁÓWNY ^
Znajduje sie wc Lwowie w ap t.: PP - M ikolnsclia, W ewiór- 

sk ieg o , Blum enfelda i w składzie perfum  P. Jg . Jah ia  ; w 
K rakow ie w ap t. P P . R odyka , W iszniewskiego , T rauezyu- 
skiego i Siedleckiego, i w m agazynie perf. P . D ouning.

ulica. IJugneńe, 
EORDEAUK

0. k. uprz. Fabryka Lamp

R. DiTOARA w WIEONIU.
R  Ditmara

Wiedeńska lampa błyskawiczna
(PateBt 1888). 

świeci kulistym, lśniąco-białym płomieniem
niezwykłą, świetlną siłą 105 świec

kióra pr;ez fot metryczne pomiary pp. dr. L onb. Webera, kr. 
prof. kr. uniwersytetu we Wrocławiu i dr. Rud. Benedykta, do­
centa e. k. technicznej akademii w Wiedniu stwierdzoną została.

Kaświcca, się, regtaljsje i gasi n dołu,
jest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaga tylko zwykłego 

obchodzenia się, mieści nafty na io godzin świecenia i
jest tańszą, jak wszelkie lampy podobnej kon-

strukeyi tak krajowe jak zagraniczne.
 ------------------------------------

I I .  X >  i t m a r  a
c k. uprzyw.

Palniki meteorowe z kulistym płomieniem
w wielkościach: 15tl1 20“‘ 25i!i 30“‘ 35'“ 45“' 

o sile świetlanej: 28!<< 45!“  66“4 7 6 “ 120“ 157'“ świec 
są na odpowiedniej wielkości 628h

fojąeych, wiszących i śc-iennych lampach, latarnich itd . w naj- 
rozunaitazem wykończeniu i po różnych cenach da dostania.

K t .  d i t m a r a  i n a g - s i a t . y s a ,
L w ó  p l a c  L -a as-^ ac k i.

(Centr. Biuro Ogłoszeń)
tUHts-zEieiia.

I  '
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera.

::'V W:.--
(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


